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RYSZARD MONSIORSKI
ODZNACZONY MEDAL 
EICZNEGO W POLSCEVK1T T FD O W  EGO W BĘDZINIE, DŁUGOLETNI W ICEPREZES U łiK Z ESC JA N SlU  EGO TOWARZYSTWA DOBRO -
5 5 v v ^ i £ r i  w  RFD Z1N 1E CZŁONEK ZARZĄDU TO WARZY STW A O PIEK I NAD GÓRĄ ZAM KOW Ą W  BĘDZINIE, CZŁONEK  
L Z Y N N V S C l  w  , 7 A P 7 i n n n  -/ m  W U F n Z T M i RZARZĄDU O. Z. N. W BĘDZINIE

PO  D I U G IC H  I C IĘ Ż K IC H  C IE R P IE N  I ACH, O PA TR ZO N Y  ŚW. SA K R A M E N T A M I, ZM ARŁ W  W A R SZA W IE,
D N IA  16 STY C ZN IA  1939 R,, PR Z E Ż Y W SZ Y  L A T 57.

E k sp o rtac ja  zwłok z In s ty tu tu  Radowego im. C urie - Skłodowskie; w W arszaw ie do kością la  św. K aro la  Baróm eusza odbędzie
się dnia 18 b. m. o gocłz. 17-ej. v . . ,  , , . . . . . . .

W yprowadzenie, drogich nam  zwłok z kościoła po nabożeństw ie żałobnym  do grobu rodzinnego  na Pow ązkach, nastąp i dnia 19
1>. m. o godzinie .lCbej rano. . flfefc : .

0  sm utnych tych obrzędach zaw iadam iają pogrążeni w głębokim sm utku •

Zona, Synowie, Siostry, Synowa i Rodzina

R y s z a rd  m o n s i o r s k i
**■ WSPÓŁWŁAŚCICIEL I CZŁONEK ZARZĄDU W YDAW NI CTWA „EX PRESU ZAGŁĘBIA’*, 

ODZNACZONY M EDALEM  NIEPODLEGŁOŚCI 1 SR EBR NY M  KRZYŻEM ZASŁUGI

ZM A R Ł W W A R SZ A W IE  D N IA  16 ST Y C Z N IA  1939 R., O PA T R Z O N Y  ŚW. SA K R A M E N T A M I, PR ZEŻY W SZY  L A T 57.

W  Zm arłym  strac iliśm y  światłego doradcę i Członka o jvieikich zaletach um ysłu i serca.

Cześć Jego  Pam ięci!

Wydawnictwo „Expresu Zagłębia'*

Po długich i ciężkich cierpieniach, Zm arł w W arszawie, dnia 16 stycznia 
1939 r., przeżywszy lat 57 Ś. t  p.

RYSZARD MONSIORSKI
SENIOR DRUKARSTW A CHRZEŚCIJAŃSKIEGO w ZAGŁĘBIU DĄBK.
.WSPÓŁZAŁOŻYCIEL I DŁUGOLETNI PREZES ZRZESZENIA W ŁAŚClClEi.I 
DRUKARŃ I PRZEMYSŁU GRA FI CZNEGO w  POLSCE, ODDZIAŁU ZAGL. 
DĄBROWSKIEGO, UCZESTNIK W ALK O NIEPODLEGŁOŚĆ I NIESTRUDZO 
NY DZIAŁACZ SPOŁECZNY, ODZNACZONY MEDALEM NIEPODLEGŁOŚCI 

I SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI 
W  Zm arłym  drukarstw o Z agłęb ia i całej Polski Iraqi w ybitną jednostkę 

oddaną całym  seircm  swemu zaw odowi i sprawie postawienia go na należytym
poziomie. Cześć Jego Z&caej pamięci! r o ł C .H, . -

ZARZĄD i CZŁONKOWIE ZRZESZENIA 
PRZEMYSŁU GRAFICZNEGO W PÓL SCE 
ODDZIAŁ ZAGŁ. DĄBR. W SOSNOM CL

R Y S Z A R D  M O N S I O R S K I
DŁUGOLETNI PREZES OCHOTNICZEJ STRAŻY POŻARNEJ

W BĘDZIN IE
ZM ARŁ D N IA  16 ST Y C Z N IA  1939 R, W .W ARSZAW IE.
,W Zm arłym  tracim y jednostkę, k tó ra  położyła duże zasługi dla 

rozwoju naszej straży.
"  Cześć Jego Pam ięci! 

i  ZARZĄD I KOMENDA
' OCHOTNICZEJ STRAŻY POŻARNEJ

y  - W RĘDZINIE.
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R y s z a rd  MONSIORSKI
ODZNACZONY MEDALEM NIEPODLEGŁOŚCI I SREBRNYM KRZYŻEM ZA 

SLEGI,’ PREZES ZARZĄDU BANKU LUDOWEGO W BĘDZINIE 
Zmarł w W aiszawle, dnia 18 stycznia 1939 r.
Pogrzeb odbędzie się w Warszawie, dnia 19 bm. o godz. 10 rano z kościoła 

św. Karola Boromeusza do grobu rodzinnego na Powązkach.
W Zmarłym straciliśmy długo letniego członka naszej instytucji, oddanego 

jej duszą Prezesa, współpracownika władz Banku i Zwierzchnika.
Cześć Jego Pamięci!

ZARZĄD, RADA NADZORCZA I PRACOWNICY BIURA  
BANKU LUDOWEGO W BĘDZINIE.

Dnia 16 stycznia rb, zm arł w W arszawie
^ *|*p

R y s z a r d  MONSIORSKI
DŁUGOLETNI W ICEPREZES CHRZEŚCIJAŃSKIEGO TOYY 

DOBROCZYNNOŚCI W BĘDZINIE.
W  Zmarłym tracimy zasłużonego i oddanego dla idei charyta

tywnej członka naszego Towarzystwa.
Cześć Jego Pamięci!

ZARZĄD CHRZEŚC. TO W- DOBROCZYNNOŚCI 
W BĘDZINIE.

0 pracę
Debati nad

•WARSZAWA, 17. 1. Komisja budżeto
w a Sejmu przystąpiła dzis do debaty u‘id 
budżetom Min. Opieki Społecznej.

Posiedzenie rozpoczęło się od obszerno 
go referatu sprawozdawcy posła Zybor- 
okiego, który stwierdził m ui., ze na eso 
io zagadnień społecznych wysuwu się 
sprawa przyrostu ludności i dostarczenia 
jej pracy.

Szczególną pozycję zajmuje sprawa za 
trudnienia młodzieży.

Z niecierpliwością oczekiwać należy 
konkretnych planów, które w realizacji 
mogłyby ująć masy dorastającej młodzie 
ży w ramy twórczej pracy dla spoleczań 
?jwa i uchronić ja w ten sposób ód de
strukcyjnych wpływów bezpłodnego oc*« 
kiwania na pracę. j

Na zakończenie swego referatu po*. 
Zy barski wniósł następującą rezolucję. 
Wobec stałego wzrostu zadań, stojących  
przed Ministerstwem Opieki Społecznej 
i ich zasadniczego znaczenia' dla paó- 

Vtwa i jego obronności, komisja budże.O 
wa wzywa rząd, by przy układaniubudze 
tu na r. 1941)41 i lata następne wydat
nie zw iększył; kredyty w części 11 ej, i sto 
łow nie do rosnących potrzeb.

Pierwszy w dyskusji przemawiał pas. 
Gdula, który poruszył cały szereg bolą
czek świata pracy

M inn. mówca uważa, że ustawa o o- 
chronię pracy winna być w niektórych 
punktach znowelizowana.

Pos. Szymanowski zwraca uwagę, i i  
działalność komitetów pomocy dzieciom  
i młodzieży obok niewątpliwych korzyści

dla młodych rak
budżetem Min. Opieki Społecznej
posiada 1 pewoe braki. Szczególnie w ko 
morkach niższych szwankuje współpraca 
z samorządem terytorialnym, zakrada 
się biurokratyzm płynący zresztą z góry.

Najważniejszym bodaj brakiem jest 
niedocenianie wartości dziecka wiejskiego

W dalszej dyskusji ks. Badacz opiera 
jąc się ua rozporządzeniu Prezydenta R. 
I \  z roku 1932, złożył wniosek, aby jeden 
procent dochodu Skarbu Państwa z m o
nopolu spirytusowego przeznaczono na 
walkę z alkoholizmem, którą znacznie le
piej doceniają nasi sąsiedzi.

Poseł Ratajczyk, który me jest ezioi- 
kem komisji budżetowej, zgłosił zresztą 
zgodnie z regulaminem, do budżetu Mini 
sterstwa Opieki Społecznej następujące 
rezolucje: 1) wprowadzenie samorządu w

ubezpieczalniaeh społecznych przoz jak 
najrychlejsze zarządzenie wyborów; 2) a- 
fcy w wypadkach stosowania w zakładach 
pracy płac nieodpowiadająeych kosztom 
utrzymania rodziny robotniczej, względ
nie w wypadkach upływu terminu ważno
.-ci układu zbiorowego pracy i niemożno 
sci zawarcia nowego, Ministerstwo Opie
ki Społecznej bez dalszych trudnosai tui 
wniosek zainteresowanych powoływało w 
możliwie przyspieszonym terminie komi
sję rozjemczą dla rozstrzygnięcia sporu 
o ustalenie warunków pracy i płacy; 3) 
o rozbudowę aparatu inspekcji pracy; 4) 
w sprawie likwidacji obozów eksm itowa
nych z mieszkań i tworzenia dla nich 
znośnych warunków mieszkaniowych.

Komisja budżetowa Senatu
WARSZAWA, 17- 1. Komisja budżeto

wa Senatu rozpoczęła dziś weiępne obra 
dy nad budzę!cm. Budżet Prezydenta R. 
i \  referował senator Bóg, budżet Sejmu 
senator Bareikowski, budżet Senatu send 
tor Malinowski i  Izby Kontroli Państwa 
san. Stolarski;1- *■>' f

W dyskusji nie nastąpiły nowe mo
menty, tylko przy dyskusji nad budże
tem N. I. K. ukraiński senator Tworzy- 
dło wyraził zapatrywanie, ze dobrze było 
by, gdyby dla zapewnieniu jak najwięk
szego zaufania dla prac Najwyższej Izby 
Kontroli wszedł do niej reprezentant na 
rodu ukraińskiego. W ypowiedzieli się 
przeciwko temu sen Małski oraz referent

sen. Stolarski, powołując się na to, że 
wprowadzenie takiego urzędnika byłaby  
nieodpowiednie w takiej instytucji, jak 
Najwyższa Kontrola Państwa, która jest 
worem obiektywnym.

Jutro komisja przystępuje do obrad 
nad budżetem Prezydium Rady Ministrów

Narada na Zamku
WARSZAWA, 17. 1. PAT. Pan Prozy 

dent R. P. przyjął w dniu dzisiejszym w  
obecności P. Marszalka Edwarda Śm igłe
go Rydza, prezesa rady ministrów gon. 
Ldawoja Składkowskiego i wicepremiera 
inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego, ktor?y 
referowali o bieżących pracach rządu.

50 kim. od Barcelony
LONDYN, 17. 1. Z Burgos donoszą: Ar

mia powstańcza gen. Franco posuwa się na 
froncie katalońskim dalej naprzód i znajiu 
je się dzisiaj już zaledwie 50 km. przed Bar 
celoną. Gen. Franco opuścił wczoraj wiecza 
rem Burgos i udał się na front kataloński 
jącymi już obecnie na terenie prowincji Bar 
lem objęcia dowództwa nad Wojskami, open  
celony. W sztabie gen. Franco przypuszczają, 
że Barcelona wpadnie w ręce powstańców 
najpóźniej w ciągu miesiąca. Wojska po w 
stańczę zmierzają ku stolicy Katalonii prą 
wie bez przeszkód z trzech stron równo
cześnie.

Właściciel domu
ZMUSZAŁ CÓRKĘ DO NIERZĄDU. 
We wrześniu w sądzie okr. w Sosnowcu 

odbyła się, przy drzwiach zamkniętych, rn* 
prawa przeciwko 52 letniemu reemigrantowi 
z Francji właścicielowi domu przy ul. Slą 
skiej 6 w Sosnowcu Józefowi Konikowi o 
skarżonemu o zmuszanie do czynów nierząd 
nych swej córki.
sąd skazał zwyrodnialea na cztery lata 

W wyniku przeprowadzonej rozprawy 
więzienia.

Od wyroku tego skazany zaapelował t 
sprawa oparła się o sąd apelacyjny w War 
szawie, który zmienił wyrok sądu okręgo
wego w Sosnowcu i skazał Konika na dwa 
lata więzienia w pozostałych natomiast czą 
ściach wyrok został zatwierdzony, oraz po
zbawił Konika praw ojcowskich na lat sześć

PIWA TYCHY 
1 6 2 9

Od trzystu lat idą w świat
yvaweaoeaa<*a<M)ft»oeo8 0 fsoo8 ot>oq*i

Pąn  stolnik wymienił całą litanię 
niewiast warszawskich i okolicznych, 
nie na nazwisko w łaściwe trafić nie 
mógł. Nie dziw, wszakże on nie znał 
wcale pani Ciechanowieckiej i nigdy 
dotąd nie przemówił do niej jednego 
słowa. Dlatego na koniec zapytał:

— Powiedz mi w końcu, kto zacz 
jest owa fenomenalna piękność, ina
czej nic odgadnę nigdy.

, 'kini starościna Ciechanowiecka, 
'icehanowiecka • . Ciechanowiec

ka? Nie. ja  nie znam takiej niewiasty.
— Nie ^riasz'? Zdaie się jednak, że 

znasz grafa Strutyńskicgo —■ to jego 
córka.

— Więc ta bajeczna piękność, tyle 
czasu pod korcem chowana, wyszła za 
C i echa now i cek i ego ?

— Tak. i nawet zdążyli się już ro
zejść przed paru miesiącami. Teraz 
f>m  bvłn ona tu ta i dla pocieszenia się 
w strapieniu oo tragicznych przej
ściach z zazdrosnym małżonkiem. Ale, 
mól Stasiu, czy tv nic naprawdę nie 
słyszałeś o tej głośnej sprawie pieknej 
Hedwige i pana starosty • opeskiego 
C i ech an owi eckicgo ?

— Przyznam ci się ze skruchą, że 
bardzo niewiele. Ale... czy ów starosta 
opeski nie jest pizypadkiem  tym sa 
mym. który tyle gardłuje za księciem 
wojewodą wileńskim?

— I  bez przypadku on sam.
— A toż ja go miałem już honor 

widzieć w Wilnie podczas reassumpc.ji 
trybunału litewskiego. To jakiś smok, 
hałaburdą i bohater brukowy.

— Ten sam, ten sam. Śmiem jednak 
sądzić, iż nie mniei nie odstraszy cię 
to od nawiązania stosunku z jego do
stojna małżonką, albowiem piękna 
pani warta jest grzechu i nawet naj
trudniejszych zabiegów.

— Czemuż więc nie zacząłeś toko
wać dokoła niej sam?

— Wiesz dobrze, iż mam zobowią
zania.

— T dlatego mnie zostawiłeś miej
sce przy jej bobu?

— Bo ona dla ciebie jest jakby wy
brana z tysiąca tysięcy.

— Dai cie katu mój hrabio! W  ta 
kim razie musze chociaż obaczyć owo 
niezwykłe zjawisko.

— Powiadam ci. Stasiu, piękna jak 
syrena i pięknem swym równie jak sy

rena kusi. W arto przypuścić szturm 
do tej fortalicji.

Pan stolnik litewski zainteresował 
się bardzo nowym gościem wołczyu- 
skim. A je.zcze tegoż dnia wieczorem 
przekonał się, iż Rzewuski powiedział 
prawdę. Zdziwienie, wdzięczność, rmu 
tek z jakiego obumierał, a nade wszy 
stko pogłaskana miłość własna, więcej 
je.zcze niż prawdziwą skłonność, po
działały na niego. Poczuł się obo'1 ,ą 
zany dalej prowadzić tę awanturę 
według wszelkich reguł.

A  pani Jadwiga, mając- tym razem 
do czynienia z młodzianem nad po
dziw gładkim, przystojnym, w rze
czach miłości jak żaden drugi biegłym, 
przy tym wielkim panem, pełnym wy
kwintnych manier, od razu zrozum n- 
ła, iż utkwił on jej mocno w sercu. Że 
i ona podobać mu się musiała i na 
prawdę podobała, o tym ani na chwile 
wątpić nie można było diyba, żeey 
pan stolnik litewski był ślepym  i wdz-ę 
ków jej nie widział. A tego o nim p o 
wiedzieć nie można było.

I  jak dotąd wszelkie główki d o 
wieście — niby tarcze słonecznikowe 
ku słońcu — zwracały się za pojawie
niem pana stolnika litewskiego w jego 
stronę, tak teraz wszvstk'e oczy rnę- 
_kie biegły ku pani Ciechanowieckiej, 
porwane jej niezwykłą, fascynującą 
urodą, której w tych salonach, pomi
mo bardzo licznego zgromadzenia pię
knych niewiast nie było równej.

Kiedy stanęli przy sobie: pani Jad 
wiga i pan stolnik litewski, tworzyli 
wprost zachwycającą, parę, jakby u

myślnie przez naturę dla aebie stwo
rzoną.

Pani starościna Ciechanowiecka zro
biła na panu stolniku litewskim po
dobne wrażenie, jakie na starożytnym 
Greku musiała, sprawiać Afrodyta 
wyłaniająca się z wód morza. To też 
pierwszymi jego słowami, jakie wy- 
powiedział do tego niezwykłego zja
wiska, były słowa niekłamanego za
chwytu,

— Madame — mówił — zali jesteś 
naprawdę mieszkanką ziemi. czyi. też 
boginią, która zstąpiła na ten padół 
ziemski, aby nas grzesznych swoim 
widokiem olśnić?

Pani starościna spojrzała śorało w 
oczy panu stolnikowi i równie śmiało 
odrzekła:

— Zaliżby w Ucianadi znajdował 
się Olimp, gdzieby boginie zamieszki
wały?

— Tak sobie wyobrażam, und  une, 
patrząc na ciebie.^

— To źle sobie imaginuiesz, wasz- 
mość. albowiem ziemskam ja jeno 
mieszkanka i daleko mi do bogiń

— Aleś jako Venus, madame, pię
kna. tylko taka nasza, litewska Venus, 
która wyłoniła się z gęstwy naszych 
borów.

— Inaczej — Venus uciańska — u- 
śmiechnęła się pani Giga.

d. c. ii.

A D A M  C Z E K A L E
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Artykuł poniżsi/ jest pierwszym z
cyklu artykułów, poświeconych sprawom
ukraińskim. (ReJj

(1) Różne okoliczności sprawiły, żj 
i. zw. problem ukraiński zdobył some 
ostatnio w opinii publicznej — i to nie 
tylko polskiej, ale i europejskiej — 
wielka aktualność. Zmiany terytorial
ne, zaszłe w Europie środkowej w 
iwiązku z przemianą Czechosłowacji 
na Czecho-Słowację, powstanie clziwo- 
tworu pod nazwą Rusi Za karpackiej 
*— przyczyniły się niewątpliwie do 
«aklualizowania t. zw. problemu ukra
ińskiego. A wTraz z tym do ożywienia 
dyskusji na temat mniejszości narodo
wej w Polsce, obejmujące^ ludność ru- 
kko-ukraińską. To też zarówno tv na- 
nzej publicystyce, jak i na forum par
lamentarnym widoczne są usiłowania 
by kwestiom narodowościowym — a 
więc w danej chwili dotyczącym i spra 
<vy żydowskiej i ukraińskiej — p >  
iwięeić baczniejszą uwagę i naświetlać 
je z punktu widzenia polskiej racji 
sianu, polskiego interesu państwowego 
i narodowego.

1 rzecz wielce charakterystyczna; 
obecne zainteresowanie kwestią ukra
ińską koncentruje się przeważnie do
koła mniejszości narodowej w Polsce. 
Natomiast zupełnym niemal milcze
niem pomija się zagadnienie ukraiii- 
fkie tam, gdzie jest ono istotne, naj
ważniejsze: w Z. S. R. R.

Jest to zupełnie fałszywa perspek
tywa na t. zw. problem ukraiński.

Bo — stwierdźmy to jako dogmat, 
nie podlegający już zupełnie dyskusji
 problem ukraiński zaczyna się na
wschód od naszych granic. To, co ist
nieje na terenie Polski, czy dawnej 
Czechosłowacji, czy też Rumunii — 
stanowi tylko drobny odprysk tego 
wielkiego problemu. Istota kwestii u- 
kraińskiej ześrodkowuje się na terenie 
Sowietów. Tam bowiem istnieje tery 
torium zwarte i jednolite co do składu 
narodowościowego ludpości. Tam ży
wioł ukraiński skupia się na obszarach 
w których stanowi zdecydowaną wię
kszość. U nas może być tylko mowa o 
sytuacji, wytworzonej przez fakt, że 
na pewnych obszarach Polski mieszka 
taki lub inny odsetek ludności rusko- 
ukraińskiej, o wynikających stąd k >n- 
aewcnejach dla naszej polityki we
wnętrznej. Kwestia ta jest bowiem ct 1 
kowicie sprawą wewnętrzną Polski, cd 
której też wyłącznie zależy jej regulo
wanie. Natomiast w Z. 8. R. R. mamy 
do czynienia z wielkim problemem, z 
prawdziwym i istotnym zagadnieniom 
Ukrainy, a nie — jak u nas — tylko 
z kwestią normalizacji stosunków we
wnętrznych między państwem i naro
dem polskim, a społecznością, różniącą 
się odrębnym poczuciem narodowym i 
odrębnym wyznaniem.

To też punkt ciężkości t. zw pro
blemu ukraińskiego przesunąć trsobą 
w to miejsce, gdzie się ten problem 
istotnie mieści, t. j. do Sowietów.

A właśnie obecnie dzieje się ?g la 
inaczej. Opinia publiczna Europy --  
a też i nasza — koncentruje swą uwa
gę na Małopolsce Wschodniej, czy na 
Ruś Zakarpackiej, ma przed oczyma 
Lwów czv Iłoszt, interesuje się enun
cjacjami przedstawicieli ukraińskich 
w parlamencie polskim czy członkow 
„rządu‘‘ księdza Wołoszyna — nato 
miast wielkie przemiany, zachodzące 
na sowieckiej Ukrainie, lie docierają 
przeważnie do świadomości tych, któ
rzy interesują się „problemem ukraiń
skim". A tu przecież tkwi jądro tego 
problemu. Tu zarysowują sic wsseik-e 
perspektywy, z których ocenić może 
my znaczenie i przyszłość tego zagao- 
nierńa. Wypadki zeszłoroczne_ przesło
niły jakby widok na to, co się dzień 
na Ukrainie sowieckiej, twór „zakar 
packi“ stworzył niejako dymną za Jo 
nę, przegradzającą spojrzenie aa to, 
eo w problemie ukraińskim jest ist >t- 
ne i najważniejsze.

Dopiero obraz sił ukraińskich na 
terenie Sowietów, doniero ważkie prze

Cala Anglia pod wrażeniem
t a j e m n i c z y c h

LONDYN, 17. 1. Szereg gwałtownych 
ekspiozyj, jakie nastąpiły wczoraj w Londy 
nie. w Manchesterze i innych częściach k ra
ju, zaalarmowały brytyjski Scotland Yard.

We wszystkich wypadkach stwierdzano, 
ze zastosowano tę samą metodę dziatania, < o 
wskazywałoby na zorganizowany sabotaż.

Szefowie Scotland Yardu na natychmiast 
zwołanej konferencji stwierdzili, że zamachy 
były przygotowane od paru dni i że posiada 
ły motywy polityczne.

W Londynie niemal o jednej porze o as tą 
piły dwa wybuchy. Niewykryci dotychczas 
sprawcy
rzucili bombę zegarową pod ścianę jednego 
z biur zarządu eletkrowni, znajdującego się 
w pobliżu stacji generatorów. Bomba posia 
dala wielką silę i wypełniona była, zdaniem 

ekspertów, dynamitem lub melinitem. 
Mieszkańcy okolicznych domów przerażę 

ni strasznym hukiem i brzękiem wypadają
cych z ram okknnych szyb, wybiegli w po 
płothu na ulicę. Wielu z nich nałożyło ma

ski gazowe. Kilka osób, które dostały ataku 
nerwowego, odwieziono do szpitala.
Wybuch słyszano w promieniu 3 i pół kim.

Poza zniszczeniem kilku tysięcy szyb i 
wyrwaniu wielkiego dołu w chodniku nie 
wyrządził on większych szkód, gdyż. gmach 
tuzsdu Łył od czasu ostatniego kryzysu je 
szcze specjalnie zabezpieczony przed ataka
mi bombowymi.

IV tym samym czasie wybuchła również 
w Londynie druga bomba pod mostem lino 
wym nad Wielkim Kanałem, położonym w 
innej części miasta,

oddalonej od miejsca pierwszego wy bu 
chu o 8 kim. Bomba również nie wyrządziła

wielkich szkód
Poważniejsze szkody wyrządziły wy bu 

chy trzech bomb w Manchester :e, 
przyczym jeden człowiek został sze
reg osób zaś odniosło rany. Z powodu przer 
wania przewodów gazowych wybuchł po 
żar, który z trudem ugaszono.

śledztwo, prowadzone przez ScoVand 
Yard i specjalnie delegowanych dilrktym ów, 
wskazuje na to, że sprawcami zamachów 
bombowych byli prawdopodobnie rewolucjo 
niśct irlandzcy.

Wczoraj po południu nast jpiły również 
dwa wybuchy bomb w stolicy północnej 
Irlandii w Belfaście.

Na froncie politycznym
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OBÓZ NARODOW YCH PIŁ SU D - 
CZYKÓW.

A g  „Echo” donosi; W  łonie tego u- 
grupow ania pow stała koncepcja zw ołania 
kongresu swych zwolenników. Na kon
gres ,,J u t r a  P ra c y ’ m a ją  być zaprosze
ni przedstaw iciele w szystkich ugrupow ań 
nacjonalistycznych w Polsce. K ongres 
„ Ju tra  P raey "  m a opracow ać program  
i s ta tu t i usta lić  nazwą p a rtii, jako  .,0- 
Itóz Narodowych Piłsudezyków ’*,

ROZKŁAD „F A L A N G I’

ja. się głębokie różnice taktyczne pom ią 
dzy p. Piaseckim , a p. Staniszkisem , k tó  
ry  jakoby dążył do pogodzenia się, żo 
Stronnictw em  Narodowym, czemu prze 
ciwny 
i eeki.

je s t wódz ,,Falangistów ?’ p. P i4-

Ag. Echo donosi: Nowy Rok przyniósł 
dla O. N. R. „Falangi'* gorzkie rozetoro 
wanta. Po n iefo rtunnych  w ystępach tego 
ugrupow ania w wyborach do clal sam a 
rządowych, nastąp i! okres załam ania sie 
ideowego w śród członków, którzy maso 
wo przechodzą do Związku Młodej P o l
ski, bądź też do g rupy  O. N. R t, zw.
popu larn ie  .p o ssm ah o w có w ”. Na doda „pochłonięta’* podczas jedno z poprze 
tek  w kierow nictw ie ,,F a la n g i” zarysow a | dnich trzęsień ziemi.

DRUGI ARTYKUŁ P. K0ZLOW SKIEGC

J a k  podaje agencja Kabel, na lamach 
„Polityki*’ ukazać się ma w niedługim  
czasie nowy a rty k u ł b. p rem iera  IvoHow 
tkiego, poświecony spraw ie m asonerii, 
tym  razem  — poparty  dowodami.

ŚW IĄTYNIA W YROSŁA Z POD ZIEM /

Z Tokio donoszą, że w ezasie ostatn ie  
go trzęsien ia  ziemi n a  w yspie H okkaido 
posta ła  szeroka rozpadlina, na dnie któ 
re j odkryto doskonale zachowaną świąty 
pit;. Praw dopodobnie św iątynia  zostało

Olbrzymie masy ziemi w ruchu
Niezwykła katastrofa w Rumunii

CZERNIOW CE, 17. 1. FAT. Z gm uiy 
Nekoiesti pod Buzau donoszą, że sk u t
kiem działania wód podskórnych osunę
ły  się tam  na  przestrzeni 30 ha m asy 
ziemne w ilości około trzech milionów 
m etrów  sześć.

C ała ta  m asa ziemi znajdu je  sic °d 
k ilku  dni w n ieustającym  ruchu  naprzód 
posuw ając się z szybkością jednego me
tra  na dobą, skutkiem  czego m usiano 
przerw ać kom unikację na lin ii kolejki

p ry w atn e j ,,Foresfa*.
Ponieważ, m asy ziemne zbliżają się de 

przepływ ającej tam  rzeki E asea i grożą 
je j zasypaniem , zachodzi obawa w ielki^’
powodzi.

Na szpaltach pism
Sprawa

I V  związku z wydaniem pc.cz B idę Spo
łeczną przy prymasie PolsM deklaracji w 
sprawie uwłaszczenia pracy ,.Zaczyń' stwier 
dza antyliberalny charakter wspomnianych 
tez i piętnuje napaści, skierowane na nie 
przez pisma lewiatańskie — „Kurier Polski 
i „Depeszę". O tamtej deklaracji ..Zaczyn 
pisze:

„Tezy deklaracji same w sobie mogą by«- 
zbyt ogólnikowe, mogą pomijać pewne zagad

uwłaszczenia pracy

obrażenia, zachodzące tam od szeregu 
lat, dają nam należyty materiał do oce
ny t. zw. problemu ukrai Iskiego —- 
też i do wysnucia logicznych wniosków 
co do przeyszłości i dalszych losów te 
go pi obłemu.

Tc też zanim przystąpm y do ana
lizy sytuacji obecne i. wytworzonej 
przez zaktualizowari > ostatnie kwostu 
znormalizowania sta unków j i u s z > »  1 
wewnętrznych na terenach, zamieszka 
łych przez ludność nisko-ukramską 
musimy sobie zobrazować nizede -a ż\ 
stkim stan problem , ukraińskiego 
wschód od naszych granic.

I o tym w na stępnym artykule.
M. O

na

nlenia, zbyt apodyktycznie traktować inne, 
jednak chodzi nie tyle o same brzmienie tez, 
co o leh kierunkowość. W okresie obronnej 
ofensywy grup kapitalistycznych w walce o 
stan posiadania, o wpływy polityczne, 
o panowanie liberalizmu, tezy te torują dro 
gi i prostują ścieżki dla nowego ustrajn go 
spodarczo-społecznego. Niech to będzie u- 
strój mniej lub bardziej zbliżony do głów 
nych zasad encykliki Piusa XI p. t. „Qua- 
dragesimo anno“, na pewno będzie sprawie 
dliwszy i bardziej nowoczesny, niż istnieją
cy. Znaczenie tez z lego punktu widzenia jest 
więcej, niż doniosłe. Skończy się wreszcie 
taki stan rzeczy, że każdy postęp społeczny, 
każde usiłowanie poprawy ustroju społeczno 
gospodarczego, każde posunięcie w polityce 
społecznej określa się u nas wiatrem od 
wschodu, spółdzielczości przypisuje się ule 
ganię wpływom ideologoli komunistycznej, 
korponu jonizni — utożsamia się z totałiz 
mcm. przymusową oszczędność traktuje .-.ię 
jako największe zlo społeczne, a dążenia 
pracowników do udziału w zarządzie, własno 
śc j i z y s k a c h  przedsiębiorstwa określa się 
mianem bolszewizmu.

Dobrze, że deklaracja o tej treści została 
wydana przez radę przy prymasie. Gdyby 
wydała ją jakaś inna instytucja społeczna, 
zaraz posypałyby się inwektywy i rozporzął

by się koncentryczny atak sfer zainteresowa 
nych i rodzimej kołtunerii. Gdy wydaje tezy 
rada społeczna przy prymasie Polski, ozna 
cza to, że sprawy, wymienione w deklaracji, 
są wybitnie dojrzałe, więcej — przejrzałe, 
bo kościół, jako organizacja konserwatywna 
nie skora jest popierać „doktrynerskie no 
winki”.

Zbierali datki
DLA CZERW ONEJ H ISZ PA N II

Przed rówieńskim  sądom okręgowym  
odbył się wielki proces kom unistyczny 
przeciwko 15 mieszkańcom gm iny iiosz- 
czańskiej pow iatu rówieńskiego.

W szyscy byli oskarżeni o p rzyna
leżność do „M opru" o prowadzenie akcji 
wywrotowej. Jaczejka  ta  zbierała m n. 
składki na pomoe dla więźniów politycz 
nych oraz a a  czerwoną H iszpanią. N a'o 
ży tu  dodać, że w ciągu trzech miesięcy 
zebrali oni na  czerwoną H iszpanię prze
szło 1000 zł.O)

Oskarżonych skazano na kary  od J—li) 
ła t  więzienia.

 oOo------
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Fierifszorzęilife/ jakości

mleko pełne-śmietana-kefir 40 gr.za litr 
„ twaróg 40 gr. za kg

SPÓŁDZIELNI ZIEMIAŃSKIEJ dla zbytu w ie k a

Walne Mbrania Oddziałów Strzeleckich
w N ezdarze, Tąpkowicach, Rogoźniku i Dobieszowicach

Pod przew odnictw em  posła Z. No w ary 
wiceprezesa pow iatu Sl. A bratańsk iego  
oddziały  w Niezdarze, Tąpkowicach. I«o 
ęozniku i Dobieszowicach obradow ały 
n ad  całoroczną, działalnością, zestaw iouą 
w szczegółowych spraw ozdaniach Zarzą- 
a u  i Komendy.

R zetelna p raca slrueleów , strze lczy i 
i o rlą t na najżyw otniejszym  odcinka 
Oddziału znajdu je  zau fan ie  i zain tereso
w anie wsrod otoczenia, to też w rocznyen 
zebraniach uczestniczą nie tylko władza 
strzeleckie i cztonkov.de, lecz rów nież 
przedstaw iciele w ojska, sam orządu, o rga  
uizneji i starsze społeczeństwo.

W  zebraniu w z ię li udział kom endant 
p w. por. Bomba. \ \ \  oficerowie K on en. 
dy Pow iatu st. konip. E. Z arychta , komp. 
£ . Leikiewicz, W. S tasiak , M. S trąk , w ójt 
gm iny Ożarowice — S. M ałota, i g n rn y  
B obrow niki — J . K am iński, k ierow nik 
szkoły w Gogożniku J . B iały, komendanci 
posterunków  policji, delegaci Związku 
Rezerwistów, S traży , K oła Gospodyń 
W iejskich i sąsiednich Oddziałów strzo 
ieckiek.

Z zestaw ionego dorobku Oddziałów i 
porów nania  z ubiegłym i la tam i wyniku, 
te  w yszkolenie i w ychow anie szeregów 
więżących, s tan  gospodarczy z każdym  

rokiem  osiąga coraz lepsze rezu lta ty , 
rm iorzająco do dalszego pom yślnego 
rozw oju organizacji.

N iejednokro tn ie  ju ż  om aw iane były w 
szczegółach p race Oddziałów strzeleckich 
i zawsze stw ierdzić należy, że w arto  ei 
członków w o fiarnej pracy codziennej 
p rzen ika ją  i p rzekouyw ują szorokie ma 
sy młodzieżowe i starszych  obyw ateli.

Oddziały w iejskie na  k rańcach  poswa 
tu  o rocznych dochodach zaledwie k ilku  
dziesięciu złotych przew yższają p o t  
każ tym  wzglądem wiele jednostek  orna 
n izacy jnych  w środow isku m iejski ni 
znacznie lepszych m ożliwościach obsady 
i środków  m ateria lnych .

Dzięki n iestrudzonej i szczerej p racy  
d la  P ań stw a  O ddziały te zasługują 
oprócz zau fan ia  na  całkow ita poparć’#  
społeczeństwa.

Obok zajęć w Oddziałach, strzelcy  bio 
r ą  czynny udzia ł w budowie domów gro 
m adzkich i w  organizow anych u ro c z y ło  
śni ach czy im prezach przez m iejscowe ko 
n iite ty .

W  ciągłej trosce o lepszo w ynik i dosto 
sowane są rów n:eż sk łady  Zarządów i Ko 
mend.

Z długoletn ich  i oddanych p racy  stete 
'eckiej członków jednogłośnie do Zarządu 
zostali w ybran i w Oddziałach:

N iezdara — prezes K ubica B., ko me o 
dan t W. P ań la , J . H orzcla, W. Muc. E. 
K ubica, Z. K uchta, R. P ań  ta, J  H orzeła,

W  dniu wczorajszym wybuchł o godz. 
1.30 pożar w Górnośląskich zakładach sza ino 
tows eh w Rogoźniku. Ogień rozszerzył s t ; 
na i-ała fabrykę z niezwykłą szybkością, tak 
że w krótkim czasie, nun zjawiła się straż 
pożaT.a, w płomieniach stanęły Irzy hale, \  
których jedna należy do kopelni „Saturn . 

kkcja ratownicza przybyłych na miejsce

M. N abrdalik .
Tąpkowice—prezes W. K locha, ko me a 

dan t M. S trąk , W. W ylęzek, J . Swoboda, 
J .  Jan o ta , F. K ale ta , K. M ichalak, S. W y 
lężek, B. W ylężek R., S tanik .

Rogoźnik — prezes S'. Jag la rz . kom in 
d an t W . W ato ła  S. T ref on, S, F ran u a ik  
G. Możdżeń, S. W ojdas, S. P ierzchała , W. 
F erdyn , kierow nictw o pododdziału żeń 
skiego A. Jag ia rzow a i J . Cieboniowa

Dobieszowice — i>rezes F. R o g a l s k 1. 
kom endant W. K otuła, inż. J . K r a j e w s k i  
J . P rzyłącki, A Koiitonh, S. Szczerba, .7, 
B ątorek, S. M itas.

W  ocenie położonych p rac  W alne Ze 
b ran ia  nadały  godność członka zasłużone 
go Oddziału w N iezdarze kom endatew i

W „Domu górnika" przy ulicy Legionów 
odbyło się walne zebranie członków związku 
powstańców śląskich w Czeladzi. Na zebra
nie to przybyli niemal wszyscy członkow i 
grupy oraz zaproszeni goście. Obradom prze 
wodniczył prezes zarządu powiatowego zw. 
powstańców p. Leon Kalkowski z Sosno .vc i. 
Na asesorów poproszono pp.: ini. Strawiń 
skiego oraz M. Koprzywę

Czeladzka grupa związku powstańców w 
roku sprawozdawczym przejawiała ożywioną 
działalność.

Praca prowadzona była w różnych kie 
runkach W pierwszym rzędzie zwrócono u 
wagę na pracę kulturalno-oświatową oraz 
wychowanie obywatelskie członków. Pract 
kulturalno - oświatowa ujawniała się w wy
głaszaniu odczytów, oraz pobudzaniu człon
ków do czytania czasopism i książek z w h  
snej biblioteki, która zwiększyła się w roku 
sprawozdawczym do 471 tomów’. Członkowie 
związku współpracowali poza tym w or-j mi 
zowaniu różnych uroczystości i obchoiów j

W ub. niedzielę odbyło się w Sosnowcu 
ogólne zgromadzenie starszych cechów.

W zebraniu przewodniczył radca izby 
rzemieślniczej dyr Mazur Władysław. Omo 
włono sprawy wystawy i dokonano wyboru 
przewodniczącego sekcji rzenueś'nicznj wy 
sławy Zagłębiu Dąbrowskiego.

Na przewodniczącego zaproszono jedno
myślnie p. Swierczyńsklego Teofila z cecha 
stolarzy, instruktora szkoły rzemieślniczej 
ini. Krzyszldewlcza.

pożaru straży napotkała na wielkie trudno
ści. gdyż brak było wody.

To też objęte pożarem hale spłonęły do 
szczętn<e wraz z maszynami l wszystkimi nu 
rzędziami.

Straty wynikłe z pożaru sięgają pół mi 
liona złotych. Ubezpieczona była tylko hala 
T-wa „Saturn“ na 150 tys. zł.

Yvr. Pańcie, w Tąpkow icach prezesowi W. 
Filosze i komp. E. Letkicwiczowi, w Eo 
goźniku członkom Zarządu S. Trefonowi 
i S. F ram usikow i

W  związku z opracow anym  planem  
p racy  w ytycznych z zakresu przysposo
bienia wojskowego udzielił kom endant 
p. w. por. W. Bomba.

K om endant Pow iatu  poseł Z. Nowara 
na  bogatej h isto rycznej przeszłości w róż 
nyeh okresach rozwoju N iezdary, Tąpko 
wio, Rogoźniku i Dobieszowic, trad y c ji 
i zam ierzeniach Związku Strzeleckiego 
n ak reślił wytyczne dla Oddnnłńw , spel 
m ających rzeteln ie  zaszczytny obowiązek 
-- wychowawców młodzieży w iejsk iej na 
dobrych obyw ateli — ż.ołnierzy,

państwowych. Dochody kasowe związku 
zamknięto kwotą 1031 zł. W ciągu roku . / 
dano natomiast 95*3 zt. Saldo na rok 19?9 
wynosi 38 zł.

Zarząd związku roztaczał również opiekę 
nad związkiem młodzieży powstańczej, liczą 
cym 65 członków.

Nad wygłoszonymi sprawozdaniami roz
winęła się dyskusja, w wyniku której pod
kreślono zasługi zarządu z prezesem p. M 
Szenkiem na czele. Ustępującemu zarządowi 
udzielono absolutorium, po czym dokonano 
wyboru nowych władz.

Prezesem został wybrany ponownie p. M. 
Szenk, a do zarządu weszli pp.: J. Tajch- 
man, M. Koprzywa, .4. Chlęch, L  Mańka, Pi. 
Lcksundcr, H. Niedbał, A. Machura i Z. 
W unbacher.

Kom. rewizyjna pp.: R. Domagalik. A. 
Wasifiski, Wł. Kowalski i R. Lewandowski.

Fo referacie p. Chlęcha nu temat przy 
szłej pracy związku odbył się uroczysty opła 
lek zakończony tańcami.

Zastępcą jest p Woźniak z Dąbrowy. 
Stały udział w sekcji bierze także radca Za 
jąc z Będzina.

W szystkie zarządy cechów rzemieil ti- 
czych dołożą starań aby wystawa obesłana 
była należycie.

Koło .udców zwróci się do izby rzemienni 
czej w Kielcach o nabycie na wystawie sto 
iska na pomieszczenie eksponatów takich 
rzemieślników, którzy przedstawią wybitni 
eksponaty i nie będą mogli pokryć wł.tłcl 
wych kosztów.

Po przeprowadzeniu dochodzenia ust do 
no, że ogień powstał od piecyka żelaznego, 
który stał w suszarni gliny.

Wskutek spalenia się zakładów szamota 
wych utraciło pracę 200 robotników, którzy 
pracowali takie w zimę

Ogień ugaszono dopiero nad ranem. W y  
padku z ludźmi nie było.

jB rx.kaM .g ji

P o i l p l i c i c  / # ę H1?
P raw d ą je s t, ze w p raey  oświatowej 

zrobiliśm y znaczne postępy P raw d ą  jest 
że liczba analfabetów  zm niejsza się cią
gle. Mimo to n adal ak tualność swą posi* 
dają tak ie  dokum enty:

Oto pism o nadesłane do redakcji: 
„K w alifikacje S tarszych Cechów; Koło 

Radców IH -go Okręgu W yborczego w su 
snowcu podaje do wiadomości pismo I*by 
Rzem ieślniczej K ieleckiej w spraw ie o- 
sóh w ybieranych  na starszych f ‘-:eliów. 
Ze względów zasadniczych jest n iedopu
szczalnym, aby przewodniczącym organ i 
zacji w danym  w ypadku starszym  Cechu 
została osoba nie um iejąca czytać i pisać 
Jeżeli w obwodzie przypadkow o znajdu 
ją  się s ta rs i Cechów analfabeci w inni do 
brow olnie zrzec się m andatu, a Zarząd 
danego Cechu powinien przeprow adzić 
nowe w ybory. Zauw aża się przy tym . *e 
nie ty lko  s ta rs i Cechów nie mogą bvć 
analfabetam i, ale lakże i członkowie Za. 
rządów Cechów, gdyż w ciągu kadencji 
zachodzą w ypadki, że w ypadnie takiem u 
członkowi jak aś  funkcja, k tó re j on iako 
ana lfabe ta  należycie snełnić nie moż# — 
Słowem w Zarządach Cechów nie powin
no być analfabetów  Czas naiw viazy, aby 
Cechy s:e odświeżały i odmładzały*'.

Ach. kiedyż dożyjem y łc> chwili, że 
tak ie  t'cnini"k-»łv można bed z. te obetrzeć 
jedynie w* lak itnś nam iot icon), a na te
m at unsieicGiośei podpisyw ania si<* ni« 
bedrie wogóle mowy. wini.

każdy zamsi

f*rxaj gjiaśaaśjka*
ANKIETA POLSKIEGO Ka DIA  
NA TEMAT ODCZYTÓW PROF 

W1TWICKIEGO
W  końcu s ty e -n ia  br. Polskie R ad o 

rozpoczyna nadaw anie in teresującego cy 
H u  prof. W ładysław a W itw iękiego p. t, 
,,Przechadzki A teńskie-’. Cykl ten skła
dać się będzio z 8 odczytów, w których 
prelegent omówi zagadnienia z dziedz ny 
a rch itek tu ry  i p lasty k i oraz dnejów  kul 
tu ry  greckiej. Odczyty te  będą nadaw ane 
co w torek o godz. 22.09.

Chcąc dowiedzieć się, co słuchacze s ą  
dzą o tyra cyklu odczytów, Po'.skio Ra 
dio prosi wszystkich, którzy  będą mogli 
w ysłuchać całego cyklu albo przy :.a j 
um iej irek tó ry ch  jego odczytów i którzy 
zechcą potem wziąć udział w ankiecie na 
tem at — o p rzysłan ie  pocztówki do P>;u 
ra  Studiów Polskiego R adia. Na poczt-w  
ce te j należy napisać: „Zgłaszam się dc 
an k ie ty  o ..Przechadzkach A te ń s k ic h ” _  
i podać swoje nazwisko, zawód i adres. 
O podan;e  zawodu B iuro Studiów  prosi 
dlatego, że chce dobroć odpowiednio 
liczną grupę osób. ja k  najlep iej reprezen 
lu jącą ogół słuchaczy — adres zaś po 
trzobny jest w celu przesłuch-v ia 
w szystk ich  zgłaszających  się odpo
wiednich kw estionariuszy  i ofrankow a- 
nycb kopert, na odpowiedź.

Do odczytów prof W itw w kiego zosta 
?y w ydane odpowiedme ilu strac je  w o- 
f-obnej broszurce, nabycie te j b ro s z u rk i  
nie jest jednak w arunk iDm koniecznym 
wzięcia udziału w ankiecie; przeciwnie 
bardzo pożądane jest, by  no ankietę  odpo 
w iedziały zarówno osoby, k tó re  przy *łu 
chariiu odczytów będą korzystać z tej bro 
'■zurk’’, jak  i osoby, k tóre z n i-ej kor/.z 
stnć nie będą.

W szyscy, którzy p ragną  wziąć, udział 
w ankiecie no leraat. odczytów pro?, 
W itwickiego m ogą przesłać swo załodze 
uia na pocztówce z podaniem nazwiska 
zawodu i adresu, do B iura ^lud ićw  Pol 
‘ kiego R adia, W arszaw a, Mazowiecka f 
najpóźniej do dn. 23 hm

#»ef mśSB&naa xiatijcta strest

Wielki pożar w Gorn. Zakładach Szamotowych
w Rogoźniku

T r x a j  $&€sś& j ja i& n ^ ła j  tffasxcx<a*śsmfe

Żywotna działalność
Związku Powstańców 51. w Czeladzi

Rzemiosło przygotowuje się da wystawy
Zagłęb;a Dąbrowskiego



Nf. it „K X P R E 8 ZAG ŁĘBIA"

2 żałobne! karty

S *  p .

W dniu wczorajszym rozeszła się l>o 
'Zagłębiu smutna nieść o zgonie ś p. Ry 
,-zarda Monsiorskiego, który zmarł w 
Warszawie, opatrzony św. Sakramentu 
mi po długiej i ciężkiej eliorobie.

Śp. Ryszard Monsiorski znany byl ea- 
lŁiiiu .Zagłębiu jako niestrudzony działacz 
społeczny, członek wielu organizacji, 
który pracowity swój żywot poświęcił 
pracy społecznej.

Śp. Zmarły urodził się. w roku 1881 w 
Pińczowie, jako syn miejscowego nauczy 
cielą. Po ukończeniu progimnazjuin wy 
jeżdżą do Warszawy, gdzie kończy szkołę 
Handlowy Laskusa.

Początkowo ś. p. Zmarły zamierza! 
poświęcić się karierze ur?ędniczcj, to tez 
obejmuje zaraz posadę w Łodzi na kolei 
warszawsko • wiedeńskiej. W roku 1913 
porzuca posadę i wraz ze swym bratem 
i .  p. Wiktorem osledia się w Zagłębiu 
Tutaj współpracuje w wydawnictwie 
„Iskra" założonym przez ś. p. Wiktora 
Monsiorskiego. Pismo to ukazywało sio 
« niezwykle ciężkim okresie, kiedy w la 
dze zaborcze tępiły bezlitośnie wszelkie 
przejawy polskości. To też, gdy nie porno 
gły konfiskaty i wszelkie szykany, włti 
Uzo osadzają .ś p. Wiktora w obozie kon 
centracyjnym w Haycibergu. Przez 
dwa lata pismo prowadzi ś. p. Ryszard 
Monsiorski. Po powrocie swego brata 
g, obozu knncentiaryjHcgo, który z powro 
tein obejmuje redakcję ,,Iskry” ś. p. Zmar 
ły zakłada własna drukarnę w Będzinie, 
prowadzać ją aż do chwili swej śmierci 
Praca zawodowa nie przeszkadza w pei 
r.ieniu obowiązków światłego obywatela

Pracy społeeznej poświęca wszystkie 
wolne chwile, oddając się jej t  prawd/,l 
wym zamiłowaniem i zrozumieniem. • o 
tez w krótkim czasie zyskuje sobie sym 
natię i zaufanie ludzi, z ktoryuii pracuje 
co najwyraźniej uwydatnia się w powo 
laniu go na stanowisko prezesa Zrzesze
nia Przemysłu Graficznego w Polsce, o>l 
jjział w Sosnowcu, prezesa Ochotniczej 
btraży Pożarnej w Będzinie, prezesa Za 
rządu Banku Ludowego w Będzinie, człou 
ka zarządu Towarzystwa Opieki nad Gó 
tą Zamkową w Bedzinie i członka zarzą 
iłu Obozu Zjednoczenia Narodowego w B-j 
jlzinie.

Osobno wspomnieć trzelia o działalno 
ści charytatywnej ś. p Zmarłego. Jako 
długoletni wiceprezes Chrześcijańskiego 
Towarzystwa Dobroczynności w Będzi
nie Zmarły szczególnie zasłużył się w 

jpraey filantropijnej, niestrudzenie praeu 
fąc nad ulżeniem ciężkiej doli najbiednto 
Mych.

W uznaniu tych zasług ś. p. Ryszard 
Monsiorski odznaczony zostaje Medalem 
Niepodległości za swą działalność niepo 
dłeglościową w okrese zaborów i 
srebrnym Krzyżem Zasługi za wieloletnia 
5 niezwykle pożyteczną pracę społeczna.

Ś p. Ryszard Monsiorski był współ 
właścicielem i członkiem zarządu wy 
dawnkitwa „Esprcsu Zagłębia’’, dla któ 
rego rozwoju położył niemałe zasługi.

Odszedł — pozostawiając po sobie 
wspomnienie człowieka prawego, dzieioe 
go, oddanego swej pracy i odczuwającego 
/yw o niedolę bliźnich. Zgon Jego okrył 
żałobą wiele placówek, których był du- 
e?H.

Część Jego pamięci!

Sekretariat Koła radców
IZBY RZEMIEŚLNICZEJ 

W SOSNOWCU.

Proszeń: jesteśmy o podanie do wiado 
mości, że sekretariat koła Radców III go 
Ckręgu Wyborczego w Sosnowcu mieści 
się w dalszym ciągu w lokalu dawnej sie 
uziby Banku Rzemieślniczego w Sosuow 
cu, ul. Piłsudskiego 16, I piętro.

N a  f r o i i c i e  p r a c g

Strajk rotwotaUków
swa kopalni

Jak już donosiliśmy, na kopalni Do
rota wynikł zatarg. Robotnicy wysunęli 
szereg postulatów domagając się między 
innymi podwyżki plac.

Prced kilku dniami sosnowiecki inspek 
tor pracy zaproponował stronom dobro
wolny arbitraż celem rozpatrzenia kwe
sty j spornych. Strony nie udzieliły w 
tej sprawie odpowiedzi.

Wczoraj rano natomiast załoga kopal
ni przystąpiła do strajku. Na dole ko
palni przebywa 837 robotników, a porad 
130 na powierzchni.

Pozostali robotnicy przebywają w do
mach. Ogółem załoga kopalni Dorota li
czy 1510 robotników. Strajkujący doma
gają się od dyrekcji kopalni załatwienia 
wysuniętych przez siebie żądań. Strajk 
ma przebieg spokojny.

Unieważniani wyborów
W „DŹWIGNI”.

.Tek pisaliśmy, Klasowy Związek Ro
botników złożył do inspektora pre.cy pro 
test w sprawie odbytych w fabryce „Dźwi

gnia' w Sosnowcu wyboićw delegatów 
robotniczych. Protest ten został przez in 
spektora praey uwzględniony i odbyte 
wybory anulowano. Nowe wybory w 
..Dźwigni’1 wyznaczone zostały na 26 Lm.

P o d w y ż k a  p ła c
W FABRYCE STKEM.

W wyniku odbytej w inspektoracie 
1 racy w Sosnowca konferencji — przed 
stawiciele robotników fabryki „Strem‘‘ w 
Strzemieszycach i związku zawodowego 
podpisali z dyrekcją fabryki układ zbio
rowy, gwarantujący robotnikom 5 proc. 
podwyżki płac (tego pół proc. w formie 
deputatu węglowego).

Nowy układ obowiązuje na czas nie- 
ogramczony od wczoraj.

Hiezaiatwiono zatargu
W FABRYCE KABLI I DRUTU 

W BĘDZINIE.
Wczoraj, w inspektoracie pracy w So1 

snnwcu odbyła się konferencja w spra-

C a f ^ - R e s t a u r a n i

„ S  / I t o  1 ' “
Sosnowiec* ui« 3“3® Maja ®*

Teł. 61-90i 62-735 Podziemia 62-791.

i W. środę, cln a 18 stycznia 1939 r. w  K A W I MIN S „S A Y O l U" 

I) DANCING DOMOWY
z atrakcjam i, niespodziankami, tańcam i konkursowym i 

NAG RO DY.

W STI.P WOLNY. CENY NORMALNE.

Wiadomości bieżące
Środa

1 8
Styczeń

DzU: Piotra 
Jutro: Henryka 
Wschód stoćca: 7,37 
Zachód słońca 8,53

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pcluią następująco 

akteki:
«j. Horbaczewskiego, ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkowski, ul. Piłsudskiego 46 
Ł. Turskiego, ul. 1 go Maja 18 
W. W asilewskiego, ul. Modrzejowska W 
W, Zielezińskiego, ul. Orla 28.

 oOo------

Teatr miejski w Sosnswnu
Dziś O godz. 20.30 wystąpi znany i zu'i 

komity humorysta Leon Wyrwicz, który 
: aprezentuje swój najnowszy repertuar 
w galerii nowych typów jak: „Zaolzie" 
,Na strychu’ , „Parkany’, „Nie śpij" itp- 
P Jely  wczcsiuej do nabycia w Biur o 
Todroży „Orbis” r.d godz. 19-ej w kasie 
teatru.

W czwartek dn. 19 bni, o godz. 20.39 
teatr miejski z Sosnowca odegra w Ol
kuszu w sali kina „Orzeł doskonała sztu 
kę pt. „Włamanie" Grzymały-Siedlecki6 
go. W reżyserii K. Vorl rodta, oprawa 
dekoracyjna F. Krassowski Bilety we?e* 
niej do nabycia w restauracji p. Bob rzec 
k:eg<?

W piątek, dnia 29 stycznin o godz. 29 
wygłoszony zostanie odczyt Emila Zcgu- 
dłowicza pt. „Dookoła zag ad n ien ia  kul 
tury". Bilety wcześniej do nabycia w 
Biurze Podróży „Orbis” n’. Pieracktoso

— KOLFDA W PARAFII ŚW. A B °  
BOLI NA STARYM SOSVOWOTJ Dziś 
ul. Grabowa od godz. 9.36 rano Składane 
datki przeznaczone są na budowę koSJia 
la św. Andrzeja Boboli.

— KOLĘDA W PARAFII W. N. M. P.
w SOSNOWCU. Dziś od godz. 11-ej jeden 
ksiądz ul. Dęblińska od godz, 14-ej drugi 
ksiądz ul. Towarowa.

Przy tej okazji księża będą przyjmo
wali dobrowolne ofiary na dokończenia 
odnowienie kościoła.

— UFI ARA. Sukcosorowie po preze
sie bp. Jakubie Gutmanie w Będzinie sto 
sownie do woli zmarłego wpłacili do ka
sy miejskiego komitetu pomocy dzieciom 
i młodzieży w Będzinie zł. 509.

 oOo-----

Zwłoki z odciętą głową
NA TORZE KOLEJOWYM.

Onegdaj rano na torze kolejowym pod 
Sosnowcem przechodnie znaleźli strasz
nie zmasakrowane zwłoki żołnierza. Od
cięta zupełnie od tułowia głowa leżała 
między szynami, natomiast tułów znajdo 
waj się po zewnętrznej stronie toru.

Ustalono w toku dochodzeń, żo są to 
zwłoki Stanisława Świat, zamieszkałego 
na kol. Walcownia w Sosnowcu. Docho
dzenie ustali, czy miał tu miejsce tragmz 
ny wypadek, czy samobójstwo.

wie zawarcia układu zbiorowego w fabrf 
ee kabli i dniu w Będzinie. Do porozu
mienia nie doszło.

Dalsze pertraktacje odroczone zostały 
do 21 bin., gdyż dyrekcja fabryki sprecy
zuje swe stanowisko w sprawie żądań ro 
botniezych. W konferencji brał udział se
kretarz A ugier z delegatami robotniczy
mi.

i

C narbiter zabierze stos
W ZATARGU W PIEKARHTWIE ' 

ZAGŁĘBIOWSKIST?
W inspektoracie pracy w Sosnowcu od 

była się wczoraj konferencja między pra 
równikami, a właścicielami piekarń w Za 
glębiu, w sprawie zawarcia układu zbio 
i owego.

Na konferencji inspektor pracy Rcren 
zaproponował stronom rozstrzygnięcie za 
targu drogą arbitrażu ministerstwa op;e  
ki społecznej. Delegaci pracowników pio 
karskich wyrazili zgodę na arbitraż, a 
właściciele piekarń mają w najbliższym 
czasie dać w tej sprawie odpowiedź.

0 umowę zbiorową
W FABRYCE B-CI KLEIN 

W DĄBROWIE
W duiu 20 bm., w inspektoracie praef 

w Sosnowcu odbędzie się konferencja w 
sprawie zawarcia układu zbiorowego w 
fabryce b-ei Klein w Dąbrowie i regula
cji zarobków. Bezpośrednie konferencja 
z dyrekcją prowadzone w tej sprawia 
przez sekr. Angiera nie dały rezultatu, 
to też inspektor pracy wyznaczył konfe
rencję z urzędu.

** ̂ jan sn a .:.'*

S3? GDY
s t o la jc i j ^ k

ii* trawi naiaży mu pomóc 
IS m! Piw uporczywe! obstrukcji
Sa g i  przynoszą skutek łagodnie , .

E S I przeczyszczające p ig u ik i (S3 
ALD OZ K  znak ochronny 
.GORAL". Usprawniają tra
wienie, przeciwdziałają złe) 
przem ianie m aterii oraz 
nadmierne! otyłości. Próbne 
pud. ó 5 sztuk w cenie 0.15

•ALDOZA
SisiS&jAok ochronny .GORAL*

# w v w v v w
Di)ttiokrąż8a--’żł<i(lźiei

SKAZANY NA MIESIĄC ARESZTU.

Do Franciszka Bartusiaka, zam. vf 
Bobrownikach przy ul. Franciszka nr 11 
przyszedł okrężny sprzedawca, który za
chwalając swój towar, skradł Bartusik© 
wi cenną kurtkę i rzucił się do ucieczki.

W czasie poścgu został jednak U3° ty . 
Złodziejem okazał się Lejzor Mura, za
mieszkały w Będzinie na Górze Zamko
wej. Sąd skazał złodzieja na jeden mie
siąc aresztu.

Reklamą iiyi<jivą handlu!
m z

Otwarcia nowej linii kolejowej
Częstocftoara— Siem kowice

W ub. niedzielę bawiła w Częstoeho 
wie komisja, złożona z delegatów min. 
komunikacji oraz przedstawicieli Fran
cusko - Polskiego Tow. Kolejowego, przy 
byłych z Bydgoszczy i odbyła konferen 
cję w sprawie 

uruchomienia nowej linii kolejowej: 
Częstochowa — Siemkowice.

Linię tę miano uruchomić 20 bm, Ieea 
z powodów technicznych otwarcie do. na 
prawdopodobnie kilkudniowego opóźnia 
nia.

Specjalny pociąg, złożony z trzech w* 
gonów, odbył pierwszą podróż z Często 
chowy do Siemkowic.
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Niedoszłą artystką filmową
umieszczono w domu poprawczym

Na przedmieściu Częstochowy, Rakowi), 
słynęła z urody młodziutka, ho zaledwie 16 
letnia Irena Kromołowska, której rodzice 
ciężko pracują na kawałek chlebn w hucie 
„Częstochowa1'. Irena dostała również miej
sce poslugaczki w tejże firmie.

Wkrótce po objęciu przez nią tego stan) 
wiska,
dz iew czyn a  zaczęta się stroić tu sposób do IJ 
kosz tow ny, a ko leżankom  opowiadała, iż 
m arzy  o karjerze f i lm owej i gdy  ty lko uzbie 
ra trochę s tro jów , w yruszy  do W arszaw y, a 
m oże  i da le j  po złote runo“

W międzyczasie z kasetki podręcznej ka

Posiedzenie bilansowe
R ADY ZAW IADO W CZEJ PKO

W  dniu 13 b. m. odbyło się posiedzenie  
R ady Zawiadowez-ej PK O , która, po w y  
słuchaniu spraw ozdania K om isji R ew i 
yyjnej, zatw ierdziła  b ilans PK O  za rok 
1988, zam ykający się  czystym  zysk iem  zł. 
<5.133,861,72.

W k łady w zrosły w  ciągu  roku utrę  
g łego  o zł. 59.348.629,59' osiągając na dz!eń 
81 gru d nia  uh. r. ogólną sum ę zł. 
J.093.978.831,56. K siążeczki oszczędnościowo 
w zrosły w  ciągu  roku spawozdaw czsgo  
o 489.667 sztuk do 3.406.003 sztuk. O g ó k y  
łb rót w yn iósł 39.822.317.791,13 zlotycb. 
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Obniżenie składki
C ZŁO NK O W SK IEJ W  P. T. T ,

Zarząd G łówny Pol. Tow. Tatrzańskie  
go postan ow ił obniżyć na rok 1839 wyso  
kość pełnej składki członkow skiej o 2 zł. 
w prow adzając jednak obowiązkową opla  
tę  na rocznik „W ierchy’. Tak, że efekty  w  
na obniżka w*ynosi Zł. 1.50 W  niektórych  
Oddziałach P. T. T. na m ocy uchw ał W al 
i.ych  Zgromadzeń, obowiązują różne do 
datkow e op ła ty  na in w estycje  przedsię  
brane przez te O ddziały w górach. T ym  
bardziej w ięc, obniżka opłat uchw alona  
przez Zarząd G łów ny Pol. Tow. T atr/uń  
sk iego  p ow itan a została  p rzychyln ie. 
B ez w zm iankow yeh bow iem  drobnych  
op ła t dodatkowych, członek P. T. T. pr?y 
prologaneie leg itym acji płaci obecnie  
2.50, a żony członków  i akadem icy, płacą  
Fylko 4.50. D la  now ow pisująeycb  się obo 
w iązuje nadto w pisowe.

sjera huty poczęły ginąć pieniądze i to w 
dość poważnych kwotach.

Okazało się, że to Irenka k luczyk iem  od  
biurka jednego z d yrek to ró w  onvierala kaset  
kę, „p o ż y c z y w s z y “ sobie u> ten sposób
7-10 zl.

Zrozpaczeni rodzice, dowiedziawszy się, 
skąd pochodzą tajemnicze stroje córki, zwró 
tiii z wysiłkiem całą sumę hucie.

K rom olow ska  stanęła przed  sądem, któ  
ry  skazał ją  na zamknięcie w  dom u po
p raw czym .

Zakaz targów i jarmarków
w Miechowie i Chęcinach

W ojew ódzkie w ładze sanitarne w K iel 
each, pragnąc p rzyśp ieszyć w ygaśn ięcia  
duru p lam istego  w  woj. k ieleckim , w yda  
ly  zarządzenie utw orzenia  

w Chęcinach pod Kieóeam i i  w M ie
chowie obozów izolacyjnych  dla po
m ieszczenia rodzin, których członko
w ie  zachorow ali na ty fu s p lam isty  
W  Chęcinach obóz taki już utworzono 

i 3najduje się  pod opieką lekarza, przy  
słanego z W arszaw y przez żydow skie  
Tow. Ochrony Zdrowia.

Kto wygrał na loterii
.W ARSZAW A, 17. 1. W  d zisiejszym  

ciągn ien iu  L oterii Państw ow ej pad ły  ra  
stępujące w iększe w ygrane:

Stała  dzienna w ygrana 5.0-00 zł. na nr. 
119170.

25.000 zł. na nr. 139981.
10.000 zł. na nr. 38270 77301 99638

Zł. 50.000 na nr. 85912.
Zł. 26.000 na nr. 108285.
Zł. 15.000 na nr. 41371.
Zł. 5.000 na n-ry: 23192 35705 50016

34423 100759 121779.
Zł. 2.000 na n-ry: 29269 34413 43704

67275 71465 82033 83961 84772 92182 97635

Aby wygrać — trzeba grać, 
a fak grać — to u

K A F T A L A !
Losy do lV~ej klasy są jeszcze do nabycia.

Ciągnienie trw a do dnia 24 bm.

5.000 zł. na nr. 44803 60845 78153 8S45S
2.000 zł. na nr. 4280 76*21 38870 41203 52363 

61823 S2000 9S286 109181 111514 125330 13fF50 
157851 158638.

W uh. poniedziałek w dalszym ciągniinirl 
padły następujące główne wygrane:

Stała dzienna wygrana zł. 20.000 padła 
na nr. 29536.

111203 420677 123460 134539.
Zł. 1.000 na n-ry: 15035 26625 27673

29432 31278 35944 43830 43875 43950
48403 48408 49140 49273 53468 59073 67630 
77095 77703 84109 85429 91289 92555 92761 
93925 98922 115102 120248 120499 129.25
131109 1433 i 6 146865 140524 151492
158186 159425.

D obre rady
Zielone jarzyny zachow ują św ieży ku 

lor i staną się szybciej m iękkie, jeślj do 
da się do nich nieco sodu łub boraksu 

* •  *
M leczko ogórkowe jest doskonałym  

Środkiem kosm etycznym . Świeże ogórki 
n ależy pokroić w p lasterk i i przetrzeć

przez tarkę owocową. O trzym anym  w fen  
sposób m leczkiem  naciera się twarz po 
w ieczornym  m yciu  i pozw ala b ib  
w yschnąć na skórze twarzy.

■* ■» *

Tłuszcz w yw abia  gospodyni najczęściej 
eterem , benzolem  lub gorącym  żelazkiem  
przez bibułę.

Zakazane są  targ i i jarm arki w  Chę
cinach i M iechowie oraz utrzym ano sa 
baz zatrzym yw an ia  się  autobusów pasa  
żerskieh w  tych  m iejscowościach.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI
Środa 18. stycznia .

6.30 P ieśń  K iedy ranne w stają zorze
6.35 G im nastyka 6.59 M uzyka 7.00 D zien
nik poranny 7.15 M uzyka 8.00 A udycja  
dła szkół 8.10 Przerwa 11.00 A udycja dla  
szkół 11.25 P ły ty  11.57 S ygn a ł czasu i <e; 
nał z K rakow a 12.03 A udycja południow a
13.00 Przerw a 15.0!) N asz koncert 15.30 Mu 
zyka obiadowa 16.00 D ziennik  popołudniu  
w y 16.05 W iadom ości gospodarcze 16.20 
Dom i szkoła 16.35 Sonata A-dur 17.00 
Odczyt 17.15 Fragm enty dawnych, a a ie  
zapom nianych oper 18.00 A udycja dla wsi
18.30 Nasz język 18.40 D ysku tujm y 19.00 
K oncert rozryw kow y 20.35 A udycje in for  
m aeyjne 21.00 Opowieść o Chopinie 2145 
P oezja  w ieku złotego 22.00 F olk lor róż 
nych krajów  22.45 P ły ty  22.55 Przegląd  
prasy* 23.00 O statnie w iadom ości dzienni 
ka wieczornego K om unikat m eteoroloticz  
ny 23.05 W iadom ości z P olsk i w  języku  
angielskim  23.15 Patrz program  W  wy TI.

KATOW ICE
Środa, 18 styczna.

5.30 Dzień dobry — w esoły  montaż p ły 
towy 6.30 Program  na dzis 11.15 Płyty* z 
W arszaw y 14.00 K oncert rozryw kow y  
14.40 P ogadanka 14.50 W iadom ości bieżą 
ce i  g ie łda  18.00 K oncert 18.25 W iadom o 
ści sportow e 22.00 Z ży*cia gospodarczego  
śląska 22.10 Koncert popularny 23.05 Za 
kończenie program u.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI
Czwartek 19 stycznia.

6.30 Pieśń kiedy ranne w stają zerze
5.35 G im nastyka 650 P ły ty  700 Dziennik  
7.15 M uzyka 8.00 Audycja dła szkół 810  
Przerwa 11.00 A udycja dla szkół 11.15 P iy  
ty  11.57 S ygn a ł czasu i hejnał z K rakowa  
12.0a Audycja południow a 13.00 Przerwa
15.00 Pogadanka 15.15 K łopoty i  rady
15.30 M uzyka obiadowa 15.03 D ziennik  po 
południow y 16.05 W iadom ości gośpodar 
cze 18.20 O de/yt 16.40 A ngielsk ie pieśni in 
uowe 17.00 Pogadanka 17.10 N ajpiękniej 
sze kwartety* k lasyków  wiedeńskich 1800 
A udycja dla m łodzieży w iejsk iej 1S.39 
M uzyka ludowa 19.00 K oncert rozrywko
w y 20.35 A udycje inform acyjne 21.00 Po  
chodnia wieków 21.30 P ieśni 21.50 M uzyka  
taneczna 22.55 Przegląd prasy 23.00 OsUit 
nie w iadom ości dziennika wieczornego  
K om unikat m eteorologiczny 22.05 K on
cert m uzyki polskiej

L
.Mtofoj |

« R A M S Ę T X i M I  
n  StZATAM A*  -|
I \rnmmtmmmmmmmmmmmmmm F owiekć —   ■ —  ■  .....■■■■i,(j-j “”irLJ

J

£11)
— Lord Stive i’ — zawołała, podno

sząc się i spoglądając naokoło siebie 
z przerażeniom — lord Stive — po
wtórzyła cofając się przelękniona.

— Nie obawiaj się niczego, miss, 
widzę po przerażeniu twoim, że ci źle 
przedstawiono jakim jestem, że ci źle 
Wyjaśniono jedyną moją nadzieję. 
Kocham cię, miss-, ale nie tak jak Ar 
tur, żeby cię oddać na nędzę i opusz
czenie, kocham cię dlatego, ażeby ci 
dać stanowisko i świetność na jakie 
zasługujesz, ażeby cię wyrwać z poło
żenia niegodnego ciebie, ażeby cię u- 
mieśc-ić powyżej nikczemnych kobiet, 
które cię spotwarzały. Gdyż ja wierzę 
w  twoja niewinność i nie potępiam  
bez nadziei przebaczenia błędu, który 
cię oddał w moc Artura. O tym błę
dzie ja zapomnę, już zapomniałem... 
Miłość moja nie chce wiedzieć o nim. 
To co się ona dowiedziała nie zmieni 
tego co ona postanowiła i jeżeli ra
czysz mnie wysłuchać, za kilka dni, 
jutro nawet, będziesz mogła pogar
dzać wśród świetności swojej wszy
stkimi co cię zgubić chcieli. Arturem

nawet, zuchwałym Arturem.
Zdaje mi się, że pokusa we właści

wym czasie przybyła — rzekł Szatan, 
przerywając sobie — godzina nie mo
gła być lepiej wybraną, mowa nie mo
gła być. lepiej zastosowana do ucha, 
które jej wysłuchać miało.

— Tak — rzekł Luizzi — ale wszy 
stkie te spotkania, wydają mi się co 
mniej nieprawdopodobnymi.

— Ponieważ prawda jest zawsze 
wyższą aniżeli Avasza inteligencja. J 
dlatego Avlasnie w a s i genialni ludzie 
AA*ynaleźli prawdopodobieństwo; z ich 
strony jest to podłość, .jest to pochleb
stwo dla powszechnej głupoty.

— Tak więc — powiedział Luizzi 
— używasz całej potęgi podstępu, aże
by spowodować upadek biednej dziew 
czyny?

— Tak — odrzi i ł Szatan — i by
łem ZAvyciężony.

— Zwyciężony? — poA\tórzył Lu
izzi.

—T;\k — odparł Szatan. — Po 
wysłuchaniu tego co do niej mówiono, 
Eugenia odpowiedziała lordowi Stive:

— Milordzie, mówiąc, że jestem

nie4vinną, wskazujesz mi juk mam po- 
stępoAvać. Szacunek jaki mi okazałe* 
milordzie, chociaż propozycja, którą 
mi czynisz doavodzi mi, ; ak on jest 
nmłoznaczący, chcę w* niego wierzyć; 
jednak ,chcę ażebyś sam av niego uwie 
rzył panie, dowodząc ci, że na niego 
zasługuję.

— Miss — mówił znów lord St vo 
— namyśl się, nie odpychaj człowieka, 
który jest w stanie powiedzieć, że ge
stem najmożniejszym av Anglii.

— Nie, milordzie, nie — odrzekła 
Eugenia głosom obojętnym, ale prze
rywanym ciśnieniem serca. Nie przyj
muje... Nie chcę przyjąć... Przebaczam 
ci... Nie mam do ciebie, milordzie ura
zy... Proszę cię tylko pozwól mi odda
lić się.

— Nie w ten sposób, miss, nic av 
ten sposób; taki spokój po tak gwał
townej rozpaczy, obaAviae mi się każe 
zgubnego postanowienia.

—■ Nie milordzie, nic, ja nie umrę. 
Jestem matką, będę żyła!

Wtenczas to w yiw ała się z mocy 
mojej. Trzy razy miałem samobójstwo 
przedAvko tej kobiecie, trzy razy z nie
go sie wyrwała. Pozostała mi obawa 
nędzy. Próbowałem. Lord Stive, który 
chciał poznać do głębi duszę Eugenii, 
ażeby łatwiej mógł nią owładnąć znów 
zaczął:

— Udaj się, miss, pod opiekę pra- 
A\*a angielskiego, udaj się do urzędnika 
i oświadcz mu nazwisko ojca twojego 
dziecięcia, a będzie zmuszony przy
znać je i zapeAvmc jemu i tobie byt 
niezależny.

_  O! milordzie — rzekła Eugenia

odwracając gioAve — my dzieAArc z ę ta  
francuskie, nie umiemy rozprowadzać 
Avstydu naszego, jakby należnego im 
prawa. Wolałabym umrzeć.

—- Wierz mi jednak, miss Eugenio, 
nie porzucaj tej ostatniej ucieczki, nie 
czoka na nędzę, ona także do śmierci 
proAvadzi i jeżeli masz odrazę do tego 
kroku, Avierz mi, że dostatecznym bę
dzie zagrozić tym  Arturowi, ażeby go 
skłonić do w y n a g r o d z e n i a  jego niego- 
dziAvosci, Avierz mi, że jeże! i bym z nim 
pomÓAvił...

— Jeżeli kiedykolwiek milordzie, 
mu wic z nim będziesz, powiedz mu, że 
ofiara żyć będzie żeby wydać na świat 
dziecię kata, że kobieta biedna praco- 
wać będzie, żeby wyżywić dziecię bo
gacza. powiedz mu, że jest imię, które 
nie wyjdzie z ust które pokalał i że 
po raz ostatni dziewczyna z ludu 
przed tobą, milordzie, wymówiła imię 
szlachetnego hrabi Artura Ludney. 
Żegnam cię. milordzie, żegnam. Już 
więcej nic mÓAvić z sobą nie potrze
bujemy.

Wyszła z tego domu, wyrwała mi 
się raz jeszcze.

_  Ab! — zawołał Luizzi z dziwną 
radością.

— Tak — mówił dalej Szatan to
nem ponurym — tak, wyrwała się; ale 
przyrzekłem sobie, że oddam ją Panu, 
któremu się oddała, jako ofiarę tak 
umęczoną, tak pokalaną, żeby nawet 
on, tak potężny, nie mógł jej wyleczyć 
z ran zadanyejn Słuchajże ciągłe i nie 
drżyj z przerażenia.

d. e. n.
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V & i e i k a  u g s p r z e d o ź  I n w & n i a r x o w a !  Ceny zniżone od 10% do 5O°j0
Wvlaczna sprzedaż znanel fabryki porcelany „Giesche“. Serwisy do obiadów porcelanowe na 6 osób od 29 zł 95 gr 
Serwisy porcelanowe do kawy na 6 osób 15 części od 5 zł 95 gr, K R Y S Z T A Ł Y  w różnych gatunkach, nakrycia 
stołowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne. Wyroby s*orzane i zabawki dziecinne.^Ceny stałe.#ubsiuga solidna.

P o le c a  f f .  A L T M A N  SOSNOWIEC, ul. Modrzejewska 19, lei. 63010

Sensacyjny
Fantastyczna

Niezwykły proces, który poruszył opinię 
Argentyny, rozegrał się przed sędem w Buc- 
uos Aires.

Dwaj bandyci zostali skaza li na śmierć za 
zamach morderczy na dwóch pasterzy ra  
farmie, Jose Tncri > Viemesa Ccarduila.

Oskarżeni wyznali, że byli tylko płatnymi 
narzędziami nieznanych im osób, od których 
otrzymali polecenie zgładzenia Tueri ! Scar 
dulli za to, że — udało się im znaleźć od 
dawna już poszukiwany i niemal legendarny 
skarb, zakopany przed 130 laty przez ucie
kającego hiszpańskiego wicekróla Argentyny 
markiza Sobremonte

Przypadek, który naprowadził Jose Tueri 
ł Viernesa Scardullę na odnalezienie nagro 
madzonego złota, oraz dalsze ich przygody, 
omal nie zakończone śmiercią obydwu Bogu 
ducha winnych pasterzy7,

wyglądają jak wyjątek z sensacyjnej po
wieści awanturniczej.

3 października 1935 r. wypasali Tuero i 
Scardulla olbrzymie trzody bydła, należące

Interesujący film
O P lŁ A tO W M C Z ltU  *

WYPOt/Zl NK.OW1 CH.

W  n a d c h o d z ą c y  czw artek, iiiia  lJ  hui. 
odbędzie się w lokalu  P Z Z P P  i H. w 
(sosnowcu przy ulicy S ienkiew icza 17 a 
urządzony s taran iem  zarządu  glownego 
tegoż związku odczyt p. M ieczysława Im 
kasiow icza pt. „Zagadnienie wczaąow P ia  
cow niezych’, ilustrow any filmom r e p o r t  
żowym z obozów wypoczynkowych w J a 
sta rn i, P oron in ie  ! Zakopanem  organizo
w anych przez U bezpiecza'ruę Społeczno

Pociątek  odczytu o godz. 19. W stęp 
bezpłatny .

O rgan iza to rzy  zap raszają  do w ysłucha 
m ia  tej ciekaw ej p relekcji i obejrzenia 
ak tualnego  i in teresującego film o przede 
w szystkim  pracow ników , dla k tórych  ak 
c ja  ta  została zorganizow ana,

Z uw agi n a  pu n k tu a ln e  rozpoc?ęc’e 
odczytu o rganizatorzy  proszą o wcześniej 
szą obecność.

 oOo------
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Z.ży c i a  Z. S .
W  ŁAZACH.

W Ł azach  odbyło się walne doroczne 
zebranie miejscowego oddziaiu Związku 
Strzeleckiego. Poza członkam i udzia ł w 
irm  wzięli: kom. pok. PW , i W £ . kpt. 
Szczepaniak, iirezes pow. Z. S. m gr. Jan  
U ilch i kom. J a n  G ubała.

P o  p rzy jęciu  spraw ozdań dokenano 
przede w szystkim  w yboru p-ezesa, kto 
ry m  jednogłośnie przez ak lam ację  w ybra 
ny  został, znany na tam tejszym  terenie 
działacz społeczny p. Edw ard \"flrząo?ca, 
w ójt gm iny R okitno Szlacheckie, J  -ko 
członkowie w skład  zarządu weszli PP-: 
inż. A. Tym eniecki, S. W ydrych, W. Bo
gusław ski, B F a jt, J . B iernacki. A- Mro 
ziński, F. F rącz i St. K u lijpw ski.

P o  kom isji re w ^ y jn e j w ybrano  po.: 
dr. J .  Dulębę. T. Roźmeekiego. M. Koczu 
rn, S  Pzidzika i J . K ienezala.

(z) W YBORY DO RAD GMINNYCH.
(Wybory do rad gm innych w powiecie za 
w ierciańskim  naznaczone zostały na 
dzień ls  lutego. W tej chw ili prowadzone 
oą p race przygotowawcze.

(z) C IEK A W A  STATYSTYKA. W
ciągu osta tn ich  10 'a t ,  a m ianowicie po
cząwszy od stycznia 1Ś28 r. do 31 g rudn ia  
1338 r'. w łącznie, zanotow ano w Zaw iercia 
urodzin  «3S8, zaślubionych 2690, um arłych 
— 3933.

proces w Buenos Aires
afera z legendarnym skarbem
do farmy bogacza argentyńskiego Alfonso 
Venado Tuerto w piowincji Santa Fe.

Gdy po zachodził słońca znaleźli się nad 
strumieniem, przepływającym stepy w po
bliżu gościńca między prowincją Buenos 
Aires a Santa Fe,

zauważyli na przeciwległym brzegu pod
m yły wodą, rozrzucony stos cegieł. 

Zdziwieni niezwykłym widokiem cegieł w ta 
kim pustkowiu, odsunęli je i ujrzeli wejście, 
prowadzące do podziemnego lochu.

Pasterze nie zastanawiali się długo, lecz 
spreparowali ze suchego drzewa i trawy p j  
chodnię i weszli do korytarza, w którym na
trafili na drewniane schody. Korytarz zapr »■ 
wadził ich do obszernego podziemia. Swią h  
pochodni padło na trzy skrzynie, zamkmęte 
żelaznymi sztabami. Po godzinie wytrv\ałej 
pracy udało się pasterzom otworzyć jedną ze 
skrzyń.

Trudno im było uwierzyć własnym oczom: 
skrzynia pełna była złotych monet.

Gdy otworzyli druga i trzecią skrzynię, oki- 
zało się, że skarb składał się nie tylko ze 
złotych monet, ale 1 z wszelkiego rodzaju 
złotych ozdób, łańcuchów, medalionów i 
pierścieni.

Tueri i Scardulla byli ludźmi uczciwymi. 
Nie pragnęli bynajmniej przy whszczyć sobie 
znalezionego skarbu, lecz zamierzali cddać 
go rządowi, licząc na ustawowo znaleźne. 
Skądżeż jednak wiedzieć mieli ci prości lu
dzie, do jakiej władzy udać się należy? Oh 
po prostu weszli do pierwszego gmachu pu
blicznego w Bueaw Aires, jaki się im nasu
nął: do parlamentu.

Strwożeni zwrócili się do wigTtoumncgo 
woźnego, pokazali mu złotą monetę z r. 1(<00 
i szczerze opowiedzieli mu, co ich tu przy
wiodło, prosząc o w skazów kć

Woźny słuchał z początku z niedowierza
niem, przybrał jednak minę urzędową. Nie

dając poznać po sobie wrażenia, skierował 
ich do adwokata dr. Martina, komisarza rzą
dowego, który wyda odpwiednte zarządzenia.

Tueri i Scardulla udali się pod wskaza
nym adresem. Dr. Martin, uprzedzony tele
fonicznie przez woźnego, zorientował się na 
tychmlast, że wieśniacy nie kłamią. Polerii 
im przywieźć skrzynie do jego mieszkania 
za co obiecał im bardzo wysoką mgrodę. ale 
pod jednym warunkiem:

mają o całej sprawje zachowa: zupełne 
milczenie.

Po kilku dniach wywiązali się wieśniacy 
z polecenia dr. Martina. D rżyym i rękoma 
odebrali zaliczkę na nagrodę, 10.000 pezelów 
resztę mieli otrzymać gdy dr. M aran załatwi 
pokwitowanie ministerstwa ssarbu.

Po lulku miesiącach, gdy obiecani pokwi 
towanie, które miało nadejść poczt.; jako-: 
nie nadchodziło, Tueri i Scardulla zjawili s'ę 
jeszcze raz u dr. Martina.

Ku swemu przerażeniu dowiedzieli się, 
że komisarz rządowy wyjechał już dawno 
w nieznanym kierunku, zabierają-: ze robą 
skarb i — woźnego parlamen-'i

Zrozumieli, że padli ofiarą oszustwa. Po
wrócili więc do swojej wiosti rodzinnej, lecz 
tu czekała ich nowa. przy kr t  niespodzianka. 
Zaczajeni bandyci nap i iii na nich i zasypali 
ich gradem strzałów, na srcfęśc/e chybio
nych.

Ża dr. Martinem i jego wspólnikiem  
wszczęto pościg, a równocześnie wytropiono 
bandytów, których skazano na śr.ierć.

Po pełnomocniku rządu argentyńskiego 
dr. Martinie i woźnym parlamentu, którym 
udało się wywieźć skarb milionowej warto- 
ści, wszelki ślad zaginął. Taka to fantastycz
na niemal historia legendarnego sk irbu. za
pełnia dziś szpalty argentyńskich dzienni
ków.

Sonia Henie uwielbia pieniądze
i słynie przy tym ze sknerstwa

Sław na lyżw iarka i gw iazda ekranu 
S on ia  Henie, slyn ia  nie ty lko  ze swego 
przysłowiowego juz  skąpstw a, lecz i z 
riousta jąccgo  w yścigu w zdobyw ana  
złota.

A trzeba  wiedzieć, że n ie  zm usiła jej 
do pożądliwości grosza bieda, ojciec je) 
był bowiem jednym  z najznakom itszych 
kupców norw eskich.

Toteż początkowo up raw ia ła  um iłow a
ny  spo rt łyżw iarski jedyn ie  dla przyiem  
ności. Zbierane boldy i nagrody  honoro
we w krótce jednak  n ie  w ystarczyły  joj. 
Postanow iła z łyżew sw ych uczynić zło
todajne  żrodło.

Sonia H enie bez w alk i p o c z ą tk o w y c h  
niepowodzeń zdobyw a od razu  srebrny  e- 
k ran , a sztuka z ja k ą  ta rg u je  się dla co
raz  to wyższych honorariów  zdumiewa 
naw et lubiących pieniądze A m e r y k a u ó w .

S p ry tn a  łyżw iark a  pobiją najsław iuej 
sze gwiazdy, uzyskuje  w H ollywood kon
tra k t  zapew niający je j za 20 tygodni pi"< 
cy w roku  230 tys. dolarów, a  więc T2AOO 
dolarów  tygodniowo.

Ale i tego było je j mało. M ając ty le 
wolnego czasu, nie trac i go na próżno 
lecz odbywa podróże okrężne po w s z y s t 
k ic h  w iększych m iastach a m e r y k a ń s k ic h  
w których  w ystępy przynoszą je j w ięk
szy jeszcze doehod, niż film y.

W 1537 r. zarob iła w len sposób 700 
tys. dolarów. Ale w tym  roku postaw iła 
/,a w arunek  swemu im presario , że musi 
zagw arantow ać je j 2 m iliony. No i umo
wę '/aw arto.

P rz y  tych zaw rotnych sum ach Sonia 
Tlenie nie gardzi i drobniejszym i kw o ta

tam i za w ystępy do rad ia  itp.
Chętnie grom adzi każdy grosz, lecz m e 

chętnie w ydaje naw et dosłownie grosze. 
2 n a  ju ż  ją  służba różnych hoteli, statkć it 
itp., gdzie z regu ły  „zapom ina" o nap iw 
kach.

Za to  z przyjem nością przypom ina za 
pewne jedyny  w ypadek, k iedy to  podaro 
w ała  aż 30 swetrów uczestnikom  swego 
zespołu i w cale n ie  w ierzy w swoje skner 
t  Iwo.

C;ekawo, k iedy te j gwiaździe znudz: 
się w yścig za brzęczącą m onetą, k tó re j 
m a  już tak  w iele i d la k tó re j nie obaw ia 
się niepochlebnej opinii naw et A m eryka
nów, tak  w yrozum iałych, gdy w g--ę 
w chodią interesy.

Niezwykły strajk
ŻON BEZROBOTNYCH W AM ERYCE

K obiety pozbawione m iejsk iej pomocy 
dla  bezrobotnych w St. Louis w St. Zje
dnoczonych urządziły  o ry g ina lny  s tra jit 
okupacyjny , obsadzając salę miejscowego 
ra tusza .

37 kobiet z niem ow lętam i przy pier.-u 
■wystąp:ło jako  delegatki pozbawionych 
pom ocy kobiet i nie chciały opuście sali 
m im o że po lic ja  i urzędnicy w ielokrotnie 
je  upom inali.

S tra jk  okupacy jny  trw a już 2 do* 
i 2 noce. Rodziny i b liscy chcieli zaopu 
trzyć nieszczęśliwe m atk i w żywność, 
jed n ak  policja nie dopuściła do tego, 
chcąc głodem przełam ać upór s tra jk u ją

S tra jk  trw a  nadal.

Popularne odczyty
L UDZIAŁEM SENATORÓW I r  OSŁÓW,

S taran iem  Pol. Zw. Zawód. M ctaicw. 
ców w Olkuszu, p rzy pomocy miejscowo 
go O ZN. wT dn. 16 bin. rozpoczął się y Ol
kuszu (sala PCK . i LOPP-) cykl popular 
nych odczytów na różno tem aty

Cykl odczytów rozpoczął s tarosta  ol
kuski m gr. M ędala roferatem  o K onsty
tucji. W śród bardzo w ielu prelegentów  
m iejscowych spotykam y nazw iska senato 
rów: Tomaszkiewicza i M alinow sk ego. 
posłów: N ow aka i inż. Sowińskiego, a,lw. 
P a  wołka i innych.

Odczyty są bezpłatne i odbyw ają się w 
poniedziałki i czw artki każdego tygodnia 
od godz. 19. Zakończenie odczytów7 w dn. 
30 kw ietn ia br.

(o) W ŁADZE POW . PO W . O L K U SK IE
GO W W olbrom iu odbyło się wa ue ze
branie powiatowego koła Zw. Peowiaków. 
pod przewodnictwem  p. ,Wł. K u lk i z P i
lmy.

Po spraw ozdaniach i udzieleniu zarzą 
dowi absolutorium , w ybrano do zarządu 
ponow nie pp.: b u rm istrza  ra. W olbrom ia 
L. K a llis tę  — prezes, B . Pełkę — sekre< 
ta rz  i St. W yporskiego — sk arb n ik  Po 
za ty m  w ybrano ciłonków  z a n ą d u , korni 
s ję  rew izy jną  i delegatów. Budżel na rok 
bież. uchwalono w wysokości zł. 1173.

(o) O PŁ A T E K  „HEJNAŁU*. W  daiu  
LI bm. w salach p Bobrzeckiego w O ku  
szu odbędzie się trad y cy jn y  „Opłatek*’ 
Iow. śpiew. „H ejnał” w raz z tańcam i 
p rzy  ork iestrze salonowej.

(o) „W ŁA M A N IE'. T ea tr m iejski * 
Sosnowca odegra w Sali k ina Orzeł W 
Olkuszu w dn. 19 bm. komedię Grzymały 
Siedleckiego „W łamanie* B ile ty  wczet*' 
n iej u p. Boorzeckiogo.

 oOo——

Naga kobieta
NA ULICY W W A RSZA W IE

Licznie zgrom adzeni p rzekupnie  n a  
p lacu Uroni w W arszaw ie u jrze li ja k ą ś
młodą, p iękną dziewczynę, k tó ra  poczęła 
rw ać na sobie ub ran ie  i wreszcie s ta  
nąwszy nago, rozpoczęła taniec, 

a  J a k  się okazało, je s t to 22 le tn ia  Sara 
ifL ,jijórka zamożnego kupca z Nalewek, 
k tó ra  co pewien czas dostaje a iak u  szału 
w czasie którego s ta je  się niebezpieczna 
d la  otoczenia.

Nieszczęśliwą chorą oddano pod ople 
kę rodzinie.

 oOo-----

Zastrzelił matkę
NARZECZONEJ

B iałostocki Sąd okręgowy rozpatry  
wał spraw ę Ja n a  K ow aluka oskarżonego 
o zabójstwo swej niedoszłej teściowej, 
k tó ra  nie chciała się zgodzić na swej cć* 
ki z Kowalukiem.

K ow aluk został skazany na 8 la t w ię
zienia .

 oOo-

SPORT

Mecz bokserski
W ARSZAW A — PRA G A

W arszaw a — T raga , m iędzym iastow y 
mecz bokserski s ta ra  się zorganizow ać 
JŹOZB, korzysta jąc  z poby tu  w W nrsza 
wie czeskiego sędziego bokserskiego p. 
Ovoraka.

Sfinalizow anie p e rtra k ta c ji n astąp i 
drogą korespondencji m iędzy zw iązkam i 
państw ow ym i Polski i Czecho-SłowacjL
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Wniosek o stworzenie centralnego OZPN
upadł na zebraniu w Krakowie

N a w alnym  zebran iu  krakow skiego 
OZPN. dłuższy czas dyskutow ano nad 
spraw ą podokręgu kieleckiego, przynależ 
rego  od roku do K rakow a. D elegat k lu 
ku „G rana t’’ z K ielc zgłosił wnosek n a 
gły o powiększenie składu krakow skiej 
ligi okręgow ej o k lub „S tarachow ice'1 
k tóry  obecnie rozg ry w a w w arszaw skiej 
lidze okręgow ej, jakkolw iek  należy te ry 
toria ln ie  do K rakow a.

Poniew aż w niosek ten upadł delegat 
godokręgu kieleckiego zgłosił drugi wnio 
sok, aby wobee trudności kom unikaeyj-

Konkurs skoków
NA K R O K W I

,W Zakopanem  odbył się d ru g i w tym  
sezonie konkurs skokow na  K rokw i. W a 
m n k i śnieżne na skoczni mimo odwilży 
dobre. Jedyn ie  poryw isty  w ia tr  u tru  
tn a ł zawodnikom uzyskanie lepszych w y 
hikow. Mimo to uzyskane rezu lta ty  są 
sadow alm ające.

M arusarze nie b ra li udziału w konkur 
Się.

W yn ik i by ły  następu jące: 1) Zając no 
(a 140, skoki 5S i 63 m. 2) K ula  Ja n  nota 
M3,5, skoki 52 i 57 m. 3) i 4) Gut-Szczeri a 
1 W isła), ootu 142,8 skoki 51 i pól i 61 r  
sraz  C zarniak, no ta  142,8, skoki 52 i O1'. 
« .  5) W nuk, skoki 52 i 61 m. 8) Bochenek 
Jan , skoki 47 i 53 i pół in.

Tenet mistrzem Euripy
W BOKSIE

W  P a ry ż u  rozegrano mecz bokserski 
w m istrzostw o E uropy  w boksie w w aJ e 
średn ie j m iędzy obrońcą tyrtu lu  Grekiem  
C bristoforidesem , a m istrzem  F ran c ji 
Tenetem .

W alka by ła  bardzo zacięta i  początku 
k o  C bristoforidea b y ł  lepszym , dopiero 
pod koniec spo tkan ia  Tenet zdołał poprą 
wić nieco swoją, pozycję, a w osta tn ie j 
randzie  udało się naw et uzyskać m inim a] 
n ą  przewagę. O statecznie zwyciężył T e
net różnicą 1 pun k tu , zdobyw ając tem  
B arnem  ty  tu t m istrza  Europy.

Reprez. trzech państw
ZM IERZY S IĘ  Z ANGLIA

R um uńskie p ism a spcrlcw e kom uniku 
ją , że w skutek  trudności, jak ie  napo tyka 
osta tn io  tu rn ie j p iłk a rsk i o p u ch ar Euro 
py Środkowej z ra c ji braku  drużyny 
daw nej A u str ii i niezdecydow ania Wg 
g ie r w ielkie m iędzynarodow e spotkania  
p iłk a rsk ie  w tej części E uropy  będą e rg a  
uizowane w przyszłości przez zw iązki p il 
ki nożnej Polski, E um unii i Czeeho Sło
w acji.

Zdaniem  pism  rum uńsk ich , porozum ie 
nic w te j spraw ie nastąp ić  m a niebawem  
P ierw szym  aktem  tego porozum ienia m a 
być zorganizow anie w w ym ienionych 
trzech państw ach spotkań z d rużyną 
A nglii.

Korzystajcie z okazji!
Znany tv całej Polsce specjalista  z dlu 
go letn ią  praktyką M. TILLEMAN z 

’K rakow a, ul. Szlak 39. w ynalazca o-
paten t. bandaży, stosujący je  z n a j 
lepszym i n ą jrad y k a in ie jszy m  sk u t
kiem np różnego rodzaju  najniebez 
p iecznjejsze i n a jzastarza isze

P R Z E P U K L I N Y
(ru p tu ry ) u pań, panów i dzieci na  zieC 
lek. naw et w w ypadkach gdzie różne

go system u bandaże rue pom ogły przyj 
m uje  w SOSNOWCU jeszezo ty lko  w 

,środę 18, w czw artek 19 i p ią tek  20-go 
stycznia  1939 włącznie w H otelu „Cen
tra ln y m ’', ul. 3-go M aja 11 od godz. 
2.30—5 po południu.

U doskonalone pasy na różne dolegli
wości brzuszne i pooperacyjne. P o ń 
czochy gumowe na  chore nogi i żylaki.

nyeh i finansow ych w rozg ryw an iu  spot 
kań o m istrzostw o z klubam i kieleckim i 
w alne zgrom adzenie zleciło delegatom  o- 
k ręgu  na PZPN . poparcie w niosku za 
stworzeniem  centrainego okręgu Związku 
p iłk i nożnej, w sk ład  którego weszło by 
27 klubów z Kielc, R adom ia i Sandom ie
rza. W niosek ten  przy  pow tórnym  gloso 
w an iu  upadł. P ierw sze głosow anie nie da 
ło bezwzględnej większości.

P o powrocie z balu gorącą herbatę 
w ciągu kilku minut da Ci

imbryk elektryczny
ELEK TROW NIA OKRĘGOWA  

iv ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A.

Klft O „ZA6ŁĘ3»£”
DZIŚ DZIŚ

Niezapomniana bohaterka f. „PENSJONARKA11 
Wasza ulubienica, najrozkoszniejsze zjawisko ekranu

DEANNA DURBIN
W nowej świetnej komedii p. t.:

•PODLOTEK
f

W poz. roi. META Y N  DOUGLAS ,  — JA CK IE  COOPER.

Początek o godz. 17.30, niedzielę 15.30

K I N O  „ P A T R I A 1*
Najnow szy film  polski wg. powieści M. Bałuckiego

Z A W IN  Y
NIE POPEŁNIONE

Dramat ludzi, na któryeh c i ą ż y ł a  h a ń b a  przestępstwa.
W roi. cl.: EUGENIUSZ BODO, W. HARTOWNA, JUNOSZA - STĘPOWSKI,

J. PICHELSKI

KINO „6P£N »
Film, osnuty na tle powieści Zweiga 

z pierwszą lady ekranu 
NORMA SHEARER —

TYRONE POWER 
w jubileuszowym filmie M. G. M. osnu 
tym na tle głośnej powieści Stefana 

Zweiga reż. W. S. Van Dyke

Maria Antonina
Początek I seansu o godz. 5.30

S y g n a tu ra  1760 i 1761/38.

e s ie c  j? e*8 i  e
o  L IC Y T A C JI RUCHOMOŚCI.

K om ornik Sądu Grodzkiego w Dąbro 
wie Górn. Ii-go  rew iru  .W incenty Cie
pliński, m ający  kancelarię  w7 Dąbrowie 
Górn., ul. Kr. Jad w ig i Nr. 27 na podsta
wie a rt. 602 k. p. e. podaje do publicznej 
w iadomości, że dn ia  27 stycznia 1939 r. 
o godz. 11 iv Zagórzu w cegielni ul. Leś
nej Nr. 68 odbędzie się 1-sza licy tac ja  ru 
chomość’, należących do M arii U rbań
czyk, sk ładających  się z ‘25.000 sztuk ce
g ły  m aszynowej w ypalonej na rzecz M a
rian a  R ydygiera , oszacowanych na łącz
ną sum ę zł. 750.—

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu l i 
cy tac ji w m iejscu i czasie wyżej ozna
czonym.

D nia 10 stycznia 1939 r. ,
K om ornik  W INCENTY C IE PL IŃ SK I

H u m o r *
N A JW IĘ K SZ A  ZASŁUGA

— Niech pan  mówj co chce, ale do po 
Łojowego za łatw ien ia  tych  w szystkich 
osta tn ich  zatargów  n ajbardzie j przy czy 
a iła  się L iga  Narodów.

— J a k to ł Przecież L iga Narodów do 
czego się n ie  m ieszała!

— .Właśnie dlatego.
 oO o— —

DO BRZE S IĘ  SKŁADA
,— No i coż poradził ©i lekarz]
— Pow iedział, że n a  m ój rozstrój ner

wowy najlepszym  lekarstw em  było by 
górskie pow ietrze i duzo ruchu.

— Doskonale się składa! Tdż zaraz na 
stry ch  i zrób tam  porządek.

PRZESZKODA
— P an i m usi brać żelazo — pow iada 

lekarz.
— Ach, lianie doktorze, wola zm artw ią 

na pacjen tka  — ja  m am  tak ie  słabe zęby 
z trudem  ehieb gryzę.

M E  M IA Ł W IDOKÓW
A- Ja k i był poprzedni pański zawód?
— Byłem w artow nikiem  na wieży.
— A dlaczego porzuci! pan to stanow i 

sko?
— Poniew aż nie m iałem  odpowiednich 

widoków.
 ***____

DZIEC IN NE DY TA N IE
k la tka : — Syneczku, nie pokazuj na 

ulicy palcem. To nieładnie.
— No, to dlaczego ten palec nazyw a 

się w skazujący?

ft&zm£włt&tyi®źłuq są 
doskonalą jakością.

"SaeEitt”
foOBTKERA
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DROBNE OGŁOSZENIA
L O K A LE
W y a a j m Ę pokój kom fortow y, osobne 
wejście, cen tralne ogrzewanie. K o łłą ta 
ja  1 m. 8.
S K L E P do w ynajęcia w centrum  Będzi
na, P iłsudskiego 14
K U PN O  i S P K Ż E D A 2

M E B L E
na ra ty  gotowe i zam ów ienia sypialni* 
stołowe, gabinety , kom binowane szafy, 
saloniki i buchnie

o t u m a n y
nowoczesne tapczany, fotele, kozetki ma 
tcrace. sia tk i, wszelkie przeróbki wykona 
me solidno gw arantow ane, ceny niskie J, 
TOMCZYK, Sosnowice, ul. i  go M aja 14 
Tcl, 63-105, P rzy jm u je  pożyczki i obli
gacjo państwowe. F irm a  egzystuje od 
1310 roku. ________

LINOLEUM
cera ty , chodnik, wycieraczki, szczotki, 
pędzle, meble koszykowe, lożka polow-e ! 
i>.rt. gospodarstw a domowego poleca:

L u c j a n  S f ^ i i G i i i s k i
SOSNOW IEC. 3 M aja 3# tcl. 61.700. Ceny
niskie .__________________________ ___ _______ __
FO R TEPIA N  krótki, czarny w doskona
łym stanie fabr. M ałeckiego sprzedam .—
Teł. 715.90 .____________________

Zakład pioczątkarski
Lucjan Stvt3*ms «i

Sosnowiec, ul. 3 M aja 30, tel. 61.706
w ykonuje — pieczątki, szyldy em aliowa 
ne itp.
U O Ż N E

W PISY  na kursy  „P rak ty k a  Biurowa'1 
księgowości uproszczonej — korespouden 
c ji handlow ej w językach obcych p rz y j
m uje się codziennie. K ursy  podlegają 
nadzorowi W ładz szkolnych. Po ukończe- 
niu  świadectwa. K atow ice, M łyńska ‘22. 
LIK W ID A TO R „Zjednoczonego Towurzy 
stwri K om unikacji Samochodowej” Spo’- 
ki z ograniczoną odpowiedzialnością w. 
Fos nowo u Ja n in a  M ajerczyk. .Sosnowice, 
O strogórska 5, wobec o tw arcia likw ida
cji, spółki .wzywa wierzycieli do zgłosze
n ia  .wierzytelności w ciąga trzech miesię 
cy od daty  trzeciego ogłoszenia Je s t to 
t rzecie ogłoszenie, (—) M ajerczyk.
ZA długi m ojej żony Rozalii nie odpo
wiadam  i płacie nie będę, gdyż robiono 
by ły  bez m ojej wiedzy. L iberski M arcin 
wieś Bobrek.

Prenumerata wynosi miesięcznie z ł .  2
Adres Redakcji. A dm inistracji i D ru k a rn i:  Sosnowiec, ul. T eulra lna  l a .  

Telefony: Redakcji 6.1692, A dm inistracji 8.14.97,
K onto czekowe P. K. O. Katowice 304.247.

CENY OGŁOSZEŃ:
za wiersz m ilim etrow y przed tekstem  l  zł., w tekście 58 gr., za tekstem  40 gr. Ogło
szenia tabelaryczne 50 proe., a świąteczne 25 proc. drożej. — Drobno ogłoszenia po 
10 groszy. Dla poszukujących pracy  5 g roszy  za wyraz. — N ajm niej 1 złoty. — 

Za zastrzeżenie m iejsca dolicza się 25 proc.

.W ydawca: H elena M onsinrska. Druk. ..E^pres Zngiębii" Sosnowiec. Teatralna 1-a. R edaktor Tadeusz L ipsk’


